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Wspólny głos instynktu Francji i Polski 
Doniosłe narady ministra Becka w Paryłu 

Pi RYŻ, 20. 9. — Mijwster spraw 
Mgr icicznych Józef Beck przybył 
dziś wraz z małżonką do Paryża 
nord expressem o godzi, i 1.30. 

Na dworcu północnym oczek iwa 
łi p. ninistra ze strony polskiej am-
basailor R. P. Chłapowski w oto 
czenii członków ambasady, dclega 
Oja prfska do rokowań handlowych 
i pr :zesein Mrozowskim i wice 
mitiistreni Dolcżalem. członkowie 
fconsilatu generalnego ?. P. z.kou-
sulcn generalnym Poznańskim. 
szef i aisji wojskowej p k. Błeszyń­
ski o a z liczna grupa < ziennikarzy 
I przf dstawicieli kolonii polskiej. 

£e itrony francuskiej obecny był 
Szef protokółu dyplomatycznego 
)EVavci :er i szef gabinetu ministra 
Spraw zagranicznych (tarnicr oraz 
genem! Denain, szef szpbu gene­
ralnej o i b. szef misji ! wojskowej 
franci skiej w Polsce. Ponadto wy 
słannky wszystkich pijawie pism 
parys :ich i agencyj iitis racy.tiych. 

Wy ihodzącego z wagonu ,min. 
Becka i p. Beckowi powitał w i-
mienit rządu francuskiego szef pro­
tokółu dyplomatycznego. p. Bavc-
lier, a w imjeniti ministra Paul -
Boncolira szef jego gabinetu Gar-

rem Chłapowskim udał sic do a,m-| zumienia, które zawsze panowało i ?a' 
gdzie .._.. 

Beckowi towarzyszył 

nier, Htóry wręczył p 
Becko vei bukiet róż. 

Po i owitaniu p. min. 
z .towarzyszącym mu 

O 

nmistrpwej 

Beck wraz 
ambasado-

basady polslfjej 
Ministrowi 
szef gabitictll radca Dębicki oraz 
zastępca nacjzcSnika wydziału pru 
sowego p. Rliccker. 

PARYŻ. 28. 9. — O godz. 13 po 
południu p. iijin, Beck w towarzy 
stwie apibasadora Chłapowskiego 

zykty przez francuskiego 
spraw zagraniczuych| Pau 

zamieszka.] nule mlidzy Polską a Francją, Nic i)lc-
ga ujajtuniejszci wątpliwości, że wiz , 
pcistllcg) ministra ma na celu podk 
ślcnit w) oczach caleiso światu polilrcź 

został p 
ministra 
Boncourji 

Wizyto 
ministra 
około d\v 

przyjęty 
ladicr. 

PARYŻ 
obszern 
Uecka do 

ministra p. J. Becka u 
Paul - Borrcoura ttiwala 
u gojizin. Min. Beck opu-

o godz. 5-Cj po ścił Ouai d'Qrsay 
południu. 

Wydać 
zapowiec 
wieczorem. 0 tej porze min. Beck 

ie otacia'ticgo komunikatu 
ziane, jest na godz. ! 6-tą 

bedzije przez premiera Da-

X, 0. Prasa popołudniowa 
omawia przyjazd ministra 
Paryża, zamieszczała* Ha 

nego: i fpiuii niezmiennego charakteru 
lsuflków, łączących ju-przy 

byduł 
Irjtra ii.gcan'.' 

koli dyplomatyczne p 

naczelnych miejscach obszerne komen­
tarze, odnosźaoc sic do polfcycanegG 
znaczenia lei wizyty. 

',.1'ari.s .Midi" podkreśla, że min. Beck 
jest icdny n z głownych i wypróbowa­
nych współpracowników Marszalka 
Piłsudskiego. 

Wkyla lego, ! zdaniem pisma, • lest 
oznaką serdecznych stosunków i poro­

stu ar 
ź pcvuo 
CC. ' 

Oivet 
żyta nin 
r;el d 

ich st 
raje, 

ile sia 

niezwykle duże znaczenie. Rozmowy 

źe ! I: 
rzywji ± 

tci wizyty. Przyjaźń. 
kraje jest tradycyjna. 
punktu widzenia jwizly-

skic 
dużą wigc do 
łącząca obydwa 
Z praktycznego 
ta min. ikeka oznacza, że Francja, k'-ó 
ra znali, iv Genewie nieledĄo-
krotriie w trudne I sytuac/i, będzie nio-
ui,i il-?\,' ua wspóliirtice z Polska, po 

da jak najlepsze owo-

Bccka 
iskliisii mi 

„LOdrc" podkreśla, ae 
w przeddzień tak 

zynńrodowcj posia 

Premier lędrzefewFcz wyfeżdża dzisiaj 

cenzus obywatelski 
Wie my już dziś dobrze, że po-

ifcyczłc i będzie wypełniona i prze-
pełnio ia, bo mamy olbrzymią 
włęks; ość obywateli, którzy „sta­
wiają ia Polskę". 

•Ta \ 'iększość zdaje celująco e-
gzamii z poczucia paiistwowości 
I w niairę możności lub nawet 
ponad możność śpieszy państwu 
X pomicą. 

P o & t s k a jest imierina, zaku­
pując ą dajemy niotylko świa­
dectwo naszej prawdzie — wia­
r y w F olskę, ale jednocześnie u-
jawnia ny swój cenzusj obywatel­
ski, jal; podczas spisu ludności 
ujawni: imy cenzus natfkowy, czy 
tnajątk iwy. 
-> Dow emy się' tedy, TUo jest o-

bywate iem, godnym pełni praw i 
przywi ejów, a kto tylko kandy­
datem na obywatela, którego 
trzeba wychować. 

Silna zniżka dolara 
w Warszawie I zagranicą 

Po ctwHowem uspokojeniu na Czek na Nowy Jork notowany byl 
tynku tralutowym zaznaczyła się 
wczoraj znowu dalsza bardzo silna 
zniżka Mara. 

Na gj&łdzie warszawskiej dewi' 
za Stat iw Zjednoczonych straciła 
Od wto ku 27 KTOszy ba dolarze. 

Role trzech obrońców 
W procesie kasacyjnym Gorgonowej 

— -)••*•{ 

Oczywiście, iż nie sama wyso­
kość sumy pożyczonej państwu 
będzie decydowała o cenzusie o-
bywateiskim. lecz stosunek tej 
sumy do możliwości każdego o-
bywatela, Orosz wdowi przewa­
ża wszak szalę złota! 

I gdy po ukończonej subskryp­
cji ukaże się statystyka, wyka­
zująca, jakie to sfery społeczeń­
stwa wzięły na swe barki ciężar 
pożyczki i jaki: to wysiłek stano­
wi w zestawieniu z ich możliwo­
ściami — wówczas jasno, będzie­
my wiedzieli, jak to podniósł 
słusznie wczoraj prezes Ojrólho-
Polskie.aro Pracowniczego Komi­
tetu p. Anatol Minkowski — Ido 
powinien mieć wpływ na kształ­
towanie się oblicza Państwa i z 
czyjemi interesami Państwo bę­
dzie musiało się przedewszyst-
kiem liczyć. 

dziś tylko 5.63. a przekaz telegra 
Hczny 5.61. 

Na giełdach zagranicznych spa­
dek dolara byt nieco mnieiszw ied-
nak również znaczny. 

KRA! ÓW, 20.9. — W związku 
Z • roZiD< czynaiacym ste w piątek 
srzed Jadem Najwyżseym proce­
sem ka tacyjnyrn Gorg|>nowei, wy 
jechał c zńś z Krakowa 6 godz. 5-ej 
V. D. d< Warszawy adwokat (}r. 
Wożniai towski. W Wałszawie si>o 
tka sie cm z adwokatem Axerem i 
m e c Eti ingerem. Obrońcy w czwar 
tek odb (da wsaólna kobferericje. 
. Na nzwawie przemawiać be-

"4i wszyscy trzej obrońcy; każdy 
t nich noruszy inne mirnerity. Ja-

: : : * : J : -

ko nierw&y, przemawiać będzie 
dr. Woźniakowski, który zajmie 
sie kwestii Dytań. postawionych 
sędziom otzysięgłym. 

Mec. Etiirger noruszy orzeczenia 
znawców oraz karę nałożona orzcz 
trjijunal na obrońcę, adwokata A-
xera. Wreszcie dr. Axer zajmie się 
soosobem prowadzenia rozprawy 
oraz dekU racją, złożoną przez 
mfeytsieelyc h co przyjeździe do 
Ktakowa z wizii lokalnej w Brzu-
chowicach. 

niedoszłe włamanie 
do skarbca Wawelskiego 

KRAJ :óW. 205. — Ojbrzyimie po 
• inszeni •• wywołało w Krakowie do 
cbodzei ie w sprawie Ssilowanego 
zairaacJi i na skarbiec j WaWelski. 
.W zwis zku z aresztowaniem sekre 
tarza k iniki Władysława Budzi-
sza. kt( ry planował, jak już dono-
siliśmyi ^powyższy zamach, okazu­
je sie, ż Drzeszłosć tego człowie­
ka jest bardzo urozmaicona. Byl 
on orze 1 kilku laty referentom spor 

Jowym iednej z gazeta która obec 
ule już nie wychodzi. [" 
' Piz** trzema laty zorganizował 
Budzisz do spółki z nieżyjącym już 
dzisiaj sekretarzem wydziału me­
dyczne: o U. J„ niejakim Kipperem, 
wielka imprezę na Wawelu. Po a-
Tesztow aniu Budzisz a w związku . 
z wykr rciem nadużyć łączono spra (der Hauke 
we jeg* z aiera KtoPera, który po 
lostawi ł w wi»zVemu pod zarzu­
tem po>ieran'w łapówek od wstc-
ftniacycp na wydział medvcz»y 

kandydatów- Sprawa Ktppera zo­
stała umorzona wskutek iego zgo 
nu w wiezieniu. Budzisz tlomaczy 
sie. iż braki kasowe sa dalszym 
ciągiem afery Kipoera. któremu 
miał pożyczyć 10.000 zł. Kippcr 
kwoty tej nie zwrócił. Budzis.z zaś. 
usiłując pokryć braki, zabierał z 
kasy dalsze pieniądze. Dalsze do­
chodzenia ujawniły plan zamachu 
na skarbiec wawelski. 

• : ) * ( : 

Zjazd 
4-ch wojewodów 

Wczoraj przyjechali do Warsza 
wy w sprawach służbowych pp. 
wojewodowie: łódzki — Aleksan-

Nowak. stanisławow­
ski — Zygmunt Jagodziński, wileń 
ski — Władysław Jaszczołt oraz 
woiewoda łódzki ~ Henryk Józew 
ski! 

dentai S:naiu 
Rausqhninga. 

udaje sk 

Rewizyta 

mogą mieć iigromna wagę. Oprócz Bel­
gii Polska jest jedynym krajem, który 
lac/y z Francja, przymierze w ścislum 
tego słowa znaczeniu. Wobec debat w 
sprawie bezpieczeństwa |obij krajuw 
Jest zupclbie naturalneni, ic lcierowni:y 
polityki tych państw powinni rzeczo­
wo 1 szczegółowo sio porozumieć 

,,L'Ordrc'' dementuje wreszcie do­
gi oski, jakoby pakt nieagresji polsko-
sowiecki miał osłabić węzły,1, łączące 
oba- kraje, trato; został zawarty równileż 
przez rzą-d francuski. 

Podróż min. B ôka oznacza,1 zdaniem 
pisma, że konieczności życiowe Polski 
.1 Francji sa tak Wcnlycz.n iż w wy­
padku powstania iakichkoiwek kbn-
iliktów, grożących F.uropic, obydwa 
narody odczuwają prawic instynkto 
nic potrzebę, pójścia we wspólnym sze­
regu ramie przy ramieniu. 

w Gdańsku 
W I d lin dzjisiejszyni późnym 

wieczór :m udaje- sic do Gdań­
ska pre ;es Rally ministrów p, J(t 
iiusż jłc-CTZcjewacz 

Wizyta potrwa jeden dzieiiii jejst 
to odwz ijcmnienie za oficjalna Wizy 
tę, złbż<mą w |początku lipca r. b 
rządowi polskiemu przez obejmują 
cego »c wczas |urzędowanie prezj' 

[gdańskiego p, d 

W r p Z prezc|sem rady ministrójw 
do Gdańska minister przo 

mysłu i handlu dr. Zarzycki. 
Panu premierowi towarzyszyć 

l>cda ifastępujiice osoby: dyrektor 
departamentu w ministerstwie skar. 
bu p. St. Nowak, szef biura'prasy 
\v;ego prezydium rady ministrów p 
Święcicki, !zastępca szefa biura 
kóiioniicznego w prezydium rady 
ministrów, jp. Wiktor Martin, za­
stępca naczelnika wydziału ; w'mi 
nisterstwiclspraw zagranicznych, p. 
Michał Łubieński oraz adjutant 
premiera por. Szczcniowski. 

Na Zamku 
i 

Wiceministrowie, rektorzy I delegacja 15 p. a. 
P. Prezydent Rzeozyposjjolijtey 

iPrẑ ytiitł wczoraj nowomiano"rane-
zo podsekretarza stanu w jmni-
sterstwie skarbu, p. Wacława Ję-
drzei<wicza. następnie nowou>iaino 
wami} ro podsekrettirza stanu w mi 
rasterstwic-i przemysłu i handlu p. 
Floya r 
prezt 

ffiaychmana, zkotci zaś 
>a prokuratorii gonerahiej, p. 

Bukó'v:eckogo. a następnie 
gacjo 
płk 

dlc-lc-
artv(erii konnej w osojach 

1 )mvinrWolskiego. ppłk. dypl, 
Brzes iczynsktego, nolk. dypl. Czer 
wińskiego. 

Minister 
na inspekcji 

k. 
Delegacja ia zaprosiła Pa­

nu Prezydenta R. P. na swieto 
15Jęcia artylerji konnej, przypada 
jace w dniu 10 paźrłzierriika b.r. 

O; godz. 13-ci pan Prezydent 
przyjął rektora uniwersyltetu war* 
szawskego. orof. Pieńkowskiego, 
relktóra noHtcchiiiki profl Warcha 
lowskiegn oraz rektora i Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, 
proU Górskiego,' którzy I przybyK 
przedstawić sie panu Prfczydento-

jwi. 

-):*:(-
komunikacji 
robót publicznych 

Minister komunikacji, inż. M. lłut-
kiewit z, wyjechał na dwudniowy 
objaw robot prowadzonych z [fun­
duszu Pracy na terenie wojewódz­
twa śUskic^o i krakowskiego.(Pro­
gram podroży inspekcyjnej prze­
widuje obejrzenie robót regulacyj­
nych i budowy progów na Cza:nej 
i Biali i Przemszy oraz korekcji uj­
ścia Eiałej przemszy, zwiedzt-nie 
kamie liolontów i progów skaln/ch 
oraz, zabudowań górskich potoków 
na Zyficy. i Pozatem min. Bu*l:ie-

wicz zwiedzi pott w Płaszowie <f 
raz.dokona inspekcji robótfwodnych 
w Ktakowie orazi Ispyni. j 

P. ministrowi towarzysza w pod­
róży1 dyrektor biiira dróg wodnych 
ministerstwa komunikacji inż. Za­
czepi dr. L. Walicki z gabinetu.mU 
nlstra oraz zaproszeni goście: pod­
sekretarz stanu w prezydium Rady 
Ministrów Lcchnicki, prezes Fundu­
szu Pracy inż. Klamer, dyrefttor 
F. P^ Madeyski, sen. Targowski i 
inni. 

Powstańcy otoczeni 
j Niepokóf na Kubie trwa 

HAVA!NA,J20. 9. — Oddział, zło­
żony 2 600 żołnierzy, studentów i 
robotn ków uzbrojonych w 12.Ka­
rabinów maszynowych, otoczył]w 
pobliżu miasta Zavas 500 powstań 
ców pod kierownictwem mjr. Hęr-

Was^l BilĄs z całą p 
yyi\ sprawcą zabójstwa 
SAjylBPR. 2CJ.9 

ciągu 
nijowi 
mu, o^k 

Zeznania oskarżonych o udział 
W daJszyrti 

rfczprawy przeciwko Bu-
Motyce i Baranowskie-
rżonym « udział w mor­

derstwie na osobie ś.p. Tadeusza 
Mołówiki, zeznawał Bunij. 

Zeznania Bunija 
Prz< w)dnicząjcy: Czy wiedział 

oskarżony coś o[Holówce? 
Oskarżony: Nse. Wiedziałem 1yl-

ko. że je >t posłem. 
Przew,: Dlaczego w takim razie 

rozmavi.ijac z Brasem powiedział 
pan: „Wa eży coś z nim zrobić?" 

Oskirż. (po I chwili wahania): 
Dlateg), śe był iiosłem. 

Bunii zeznaje dalej, że 29 sierpnia 
spotka s e ponoWnie z Bilasem ko­
ło kooie atywy. Tu Bilas zakomu-
nikowił oskarżonemu, że otrzymał 
rozkaz o i organizacji] zabicia Ho-
łówki i ze wykona ten rozkaz 29 
sierpnia <i-godz. 8 wiecz. 

Kto zamordował? 
O pobyiie w areszciij w jedne) celi 

z Bilasem Bunij opowiada, że leżał na 
iednej crjczy obok Biłajsa, który poci-
chu opowiadał mu szczegóły zabój­
stwa, 

Prze^. 
szczegófoijk-o? 

Osk.: 
gólowo. 

Prze^, 
nemu i 
ki? 

Czj Bi(as opowiada] 

- Tak. opowiajal dość szcze-

Czy Bilas mówił oskarżo-
lazy strzelił d i posła Holów-

s\yy 
Osk.: — rji© wiem, 
W dalszyrn ciąrgu swfych zeznań Bil-

nii opowiada, z relacyj Bilasa, iż posuJ 
Holówko rio i pierwszy rh sirzaie skrzj • 
wił się bpleśnie, co ^robiło wrażenie 
na- mQrdeijcy. Po dokonaniu morder­
stwa Bilas. | ze swym towarzyszeń 
zbiegł po ichodach. jak twierdzi Bun j 
—i półprzy omny. BHâ  i raz z drughi 
sprawcą biBg£ ulicą wdótl następnie B 
las uda] sę do swego domu, a dni]i 
sprawca dp jwegó. Bilas, ia>k twierdi I 
oskarżony, dokonał zabójstwa, poni«-
waż;organizacJa wiydal̂ i foz-kaz za-biclp 
Hółówki. 

Na pytanie przewodniczącego dlaf 
częgo oskar;:ony się pipy.Żnal, bunii 
odpowiada: .Dlatego, żej żal mi bylp 
człowieka". 

Przew.: -4- Kto był sprawca za­
bójstwa? 
! Osk.: — Wąsy) Blłas z cała pew 
nościa, 

Przew.: - - Jak pad przypuszcza, 
kto był drugim sprawca? 

Osk.: — Mam wrażenie, że Da 
nyłyszyn. Oba] byII i irzyjaclółm^ 
byli nawet krewnymi. 

Rozkaz 
Przew.: -+ Czy Bilai dostał roz 

kaz? 
PO przedstawieniu jh u zeznań; 

złożonych w ś-ledzt\\>ie, Bunij odł 
powiada że rozkaz dostał Hnatowl 
rejonowy komendant li OW w Tu-
stanówicach) zdaje sie |drogą tele­
graficzna. 

Przewodniczący pokazuje oskar­
żonemu rewolwer. Bunij oświad-

oand^za. Większość powstańców! 
poddała sią. 

Na [skutek nieustających strajków. 
rząd postanowił wprowadzić z do. 
20 października 8-godzinny dzień 
pracy. 

nosetą 
ołówki" 

cza, żel w dwa miesiące po zabój­
stwie rosła Hołówki w mieszkan|u 
Biłasa tenże ! wyją wszy rewolwer 
oświadczył wobec Bunija, że rewOl 
wer tet byl użyty do zabójstwa po­
sła HolSwki. i 

Bunij rozpozna! rewolwer wobec 
sądu, ziznaćzając, że rewolwer 
miał rysy na rękojeści. 

Prze'ir.: — Od kogo Biłaś otrzy­
mał rozkaz zabójstwa. Czy od Hna-

Kapłtan polskie] reprezentacji . t.ensowcj rlin. Ridl i mistrz lakieły Włtman 
przed od|az dem do PragL 

ir zbrodni trifskaurieckiei 

towa? 
Oskarżony odpowiada, że nie 

wie, jec nakże sądzi, że wydała tein 
rozkaz iWładza wyższa. 

Nic z łego 
i | nic dobrego 

W dalszym ciągu zadaje oskarżone­
mu pyta lia sędzia Kuczera w języku u-
krainskń n. Sędzia zapytuje, jak doszło 
do tegol że oskarżony Bunij w rozmo­
wie z b otyką powiedział: „Coś nale­
ży zrobi! z tym posłem'' 

Oskarżony plącze się w odpowiedzi, 
mówiąc, Iż nio chciał mu zrobić nic 
złego — ani toż nic dobrego. Oskar­
żony zar rzeczą, Jakoby dawał Jakiekol­
wiek Infjirmacie, dotyczące Holówlo 
Na zapytanie Co do odnoszenia si i 
Holówki do oskarżonego, odpowlld. 
że było ono życzliwe, 1 że Hołówki 
był npr2 simy. Nie mówtl nic ostręgt 
ani niepizyjemnego. 

Drzwi otwarte 
Proku -ator i zapytuje, czy po»eł 

Hołówko zamykał drzwi w sw^tni 
pokoju. 

Osk.: r— Nie, zawsze były ot war 
te. 

Prok.: — Czy oskarżony mdjwi: 
o tem? 

Przew.: —ITak, ale o tem wsjzy 
Osk.: — Nie. 

scy wiedzieli.!Hołówko sam prz< 
mówił: . Poco bede zamykał, prz; 
cięż mic::zkatn miedzy ludźmi po­
rządnym i". 

W dalszym ciągu zeznań prokura 
tor prosi o stwierdzenie na pod; ta 
wie prol)kulii zeznań, że oskarżo 
ny przyznał sic do udzielenia DO 
mocy z całą świadomością. 

Prokurator; — Pierwszemi sło­
wami osł arżojnego były: „Przyzna. 
je sie do bzyn-u, do winy sie nie po­
czuwam". Co to znaczy? 

Osikarżbny bdpowiada, iż nie wie­
dział, że 2 informacji jego skorzy­
stają do zabójstwa posła Hołówki 

Zeznania Motyki 
Po krótkiej'przerwie przystąpio­

no do przesłuchania drugiego oskar­
żonego Motyki. 

Motyka! nie przyznaje sie do wi­
ny. Oskarżony - opowiada o swej 
rozmowie; z Bunijem. 

Motyka wobec pytań przewodni 

cii 

czącęgo miesza sie i stale zeznania 
jego Stoją w sprzeczności z zezna­
niami, które złożył poprzednio w 
śledzfwie. Zeznaje on dalej, że w 
dniu morderstwa Hnatow spotkał 
Biłasa, który mu kazał iść do domu 
„bo będzie robota". 

Priewodniczący Wondrausz wy­
jaśnij wobec sędziów przysięgłych^ 
źe je$t to zwykły sposób wyrabia­
nia sobie alibi. 

Kiedy następnego dnia po mor­
derstwie Motyka spotkał Biłasa i 
zapytał go czy wie o zabójstwU) 
Hołówki. ten odpowiedział: „Jui 
wyjechał bez biletu do nieba". 

Motyka oświadczył, że Bilas po* 
wiedział mu że wraz z Daniłyszy-
nem i^bił Hołówkę. Oskarżony ze-
znajei źe Biłaś miał mieć pewiię da­
ne, iżj Hołówko miał być inicjato­
rem pacyfikacji i że Biłaś udał si«ł 
z tern do Hnaiowa. 

Hnatow potwierdził to i ziiądał 
ściślejszych informacyj, dotyczą­
cych nołówki. Bitas po otrzymania 
tych informacyj udał sie ponownie 
do Hnatowa. Oskarżony Motyka ze­
znaje dalej, że Bilas wyra/olema; 
powiedział, że właśnie on z Dany-
łyszynem otrzymali rozkaz wyko­
nania; zamachu. 

Tu oskarżony opowiada o prze­
biegu morderstwa ze słów Biłasa. 

O godz. 15 rozprawę odroczono 
do Jutra. 

Nagła przerwa 
SAMBOR. 30. 9. — Według usta-

lonego planu dzisiejsza rozprawi 
w procesie trzech oskarżonych o u-
dział w morderstwie ś. p. Hołówki 
rozpocząć sie miała o godz.; 9-ej 
rlano. 

Na sali roprawy zjawili sie człon­
kowie trybunału, prokurator, o-
brońcy, dziennikarze i pubtlicznoć-
Wprowadzono trzech oskarżonych* 
Przewodniczący wiceprezes Wond-
rbusch stwierdził tymczasem braki 
jklnego z sędziów przysięgłych, 
Lorenca. 

Wobec tego przewodniczący za-
rządził dłuższą przerwę 1 wydali 
polecenie odszukania przysi^głe-
Ś>. j 
i O godz. 12.30 przewodniczący o-

ttyorzW na chwile posiedzenie są­
du i (jznajmił, że z powodu choro-, 
by sędziego przysięgłego Lorenca/ 
zarządza«dalszą przerwę do godz* 
3-ej po poł. 

Sędzia przysięgły Lorenc, który-, 
już wczoraj czuł się słabo, wyje­
chał do domu do Drohobycza i tam 
dostał ataku sercowego, wobec te­
go nie zgłosił sie dziś t a m do sa» 
dn. ^ 

• I 
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Prawa Polaków w Gdańsku 
Szkolnictwo i uływanie języka polskiego 

Pi jp i san ; 
sku 

: i s b. m. w Odańi 
układ polsko - gdański o pr.i-

wadh obywateli polskich oraz qsób 
odzenia po | s t ieso . zarnieszjka-
na terenie w. ni. Gdańska, śkl.i 

Ąic z 20-n ar tykułów. 
irt, 1 układ jiostanawia. ri pu-

ijnc szkoły pdczaikoire z polskim 
iłkicm wykłnJowkm hędą zaklada-

icreuic Udaijska na podstawił 
egn 7.Ktos!tn a ntrekutiów co-

nairłiuicj -40 dzieci ii- wieku szkolnym 
tnie- łkających na "trenie jednej Krainy, 
wzjjednie jednego okręgu szkolnego 

M teren o Kmin sąsiadujących Ze 
w promieniu 1*|3 kku. ^ 
r.ire gdyby ujariwkl n e pozwa­

na otwarcie spnttj.iłiic] szkoły pol­
ep - - utworzone heda specjalne kl.i-
l|u!sVe. 

lut' 
lohi 

W 
lal \ 
s 
»\ 

\ji żądanie opiek u'A w conaimiiiei U 
kołach puwszccli-
nwadzone zostaną 

\]ii\ "poisk:m. w łic/-
\ gr-ilipo^ n odpou :adaja-

jcz\ku irenliec-

opieku 
nciKkieh 
.J.iiKktcl ::% 

lekeiie rei 
be ! ^ J / ' 
t\Ą Ickę 
i in j 

l'iv;adin. poczynając nd dnieeso ro-
"JŁ-J B'kŃ'icm». hę*l Utworzone lekcje 
ieWk.i piNkiecn w ilaści conrijmniej 
4-cli godzin iys;otlii'r\M) i iv ramach 
1! ' 

r 
mci 

udnyeli c«d/'Cn!i,icli zaięć szkni-

SVk(łl\' powsZecdnrq r. pi.KI.im iczy-
i \\<IJ<l:ido« vii) lNd.i stnrcnw lv rrc-
żnc jednostki 1 hy.Ui mały oddziel­
iła sie-Mc klerrm n :: wo. 

.. - Drzew khiie. ;ie p: 'sk lc szkoły 
tf^zeclmc na lereife OJuii-ika iKda 

ity b\ć zl Wsilowaiie lyiko w :ym 
indku. ie/.el 1 e.'l\t IICZ->IVHY sp.ulrre 

iiii/ej -tu-tu, a lekcje rel'£;i .dla dz'e-

cl polskich lub lekcje języka polskiego 
bed.i inogly być zniesione, jeżeli liczba 
dzieci 7. nich korzyslnjacych spadnie 
poniżej 6-ciu. , 

Art. .1 układu postanawia, że szkoły 
publiczne powszechne z polskim jetey-
kiem wykładowym beda utrzymywane 
'. k erowane na podstawie tych sani)'cli 
zasad i warunków, jak szkoły pow­
szechne publiczne z nlemdcckini jezy-
k.em wykładowym. Szkoły polskie ko­
rzystać beda w równej mierze ze wszy­
stkich funduszów i wszelkiego rodzaju 
pomocy przeznaczonych na oświecanie 
publiczne. 

Art. A przewiduje, że nauczycielami 
w szk<4ach powszechnych z polskim 
lezykiciłł wykładowym beda osoby, po-
s:adaia,qe doskonn-ła znajomość iczyka 
pnKk'ei4o i warunki wymagane dla wy­
kład,aa w srkolach polskich. 

Personel nauczycielski bydżie prze-
dowszyttkie-ru wybierany z pośródl o-
jób pochodzenia i narodowości jjol-
skiei. Dyplomy nauczycielskie uzyska­
ne w Polsce beąla, uznane za dostaicćz-
ne dla objęcia funkcji nauczyciela w 
szkołach polskich na terenie Odniiska. 

Artykuły od 10 do 14 ustanawiają 
prawa polskich szkół prywatnych u 
Gdańsku. 

Artykuł I3-ty przewiduje, że osoby 
narodowości polskiej traktowane będą 
w politechnice edańskiej narówni ze 
studentami gdańskimi narodowości t.le-
niiecKd. 

W a r . 16-tym Gdańsk oboaiąziiile 
s e do tiiuauia świadectw i dyploniów 
szkól wjyższych poLsikich i do nfłCJty-
nieina tosiadaczom tych dyplomów 
żadnych trudności w wykonywaniu 
przez iiicli zawodu, do któreso dyplomy 
te uprawniają. 

Talk! sam przepis dotyczy polskich 
świadectw rzemieślniczych i innych. 

Prawnicy, posiadający dyplomy pol­
skie, będą motill wykonywać zawód 
swój w Gdańsku, o ile wykażą się a-
kończejiic-m studiów uzupełniających 
prawa krdnńskleKO i będą posiadali od­
powiednie świadectwa. 

W ar(. 17-tym w. m. Gdańsk 
gwnrmiiiije \vo!<io.ść używania, ję­
zyka polskiego zarówno w stosun­
kach gospodarczych, jak osobistych 
i si)ole:z<iych, 

Przepis (er: odnosi sic zaróWtio 
do pra ;y , jak do publikacyj wSzei-
kieso •odz.alti ora?, do zgromadzeń 
Dtibiicznych i prywatnych . Gdańsk i boru szkół, do których inają skiero- aarski t Q ' y s I I I . 
trwara ituic wolitośt; zwracania sic wać swe dzieci. 

laiucnu 
Owoc 

Na li 
ni.ui Ja 

Obwieszczenie. 
Podaje. iMiicjszcm do publ czue j w i a d o m o ś c i , ż e o s o b y , p r a 

iriitoc w y k o r z y s t a ć t iprasvnicnie , w y n i k a j ą c e z p a r . 6 r o z p o r z y 
dzmiiti Minis t ra S k a r b u z dnia 7 w r z e ś n i a 19JJ r . o w y p u s j 
czcit II (i proc . pożyczk i w e w n ę t r z n e j ( l )z . U, R. P . Nr. 67 po; 
5 0 j ) t . j . żądać si>laty s w y c h n a l e ż n o ś c i od S k a r b u P a ń s t w a 
o l j l f ac j ach (> j iroc. P o ż y c z k i N a r o d o w e j w i n n y : 
1) ftia-jpóźnicj d u d n i ł a 4 pażdzicr i i i ł fa 1°3J r. z g ł o s i ć się do wla 

śc iwe j wf ; i Jzv asii irmija^ej II wzsrlednic III instancj i o w y 
danie z a ś w i a d c z e ń , a p i e w a j ą c y c h na k w o t y , za k t ó r e zair 
l e r e s o w a n i maja zamia r n:fbyć ob l igac je ; 

? ) I w . o k r e s i e od 2S w r z e i n i a 1933 r. do 7 p a ź d z i e r n i k a 1933 
I d o k o n a ć subsk rypc j i ob l igacy j 6 pnoc. Poż.ycz-ki N a r o d o w i j 
.w kasie jedinesp z u r z ę d ó w s k a r b o w y c h , s k ł a d a j ą c zamja^it 

t roiówki wspom-uiaTie z a ś w ' a d c z e n i a . 

b ę d z i e ' z ' 
w y s o k o ś ć 
i u w y ż i j 

14. tsn 
p roc . tnies ięczi i i ł , p r z e w i d z i a n ą w p a r a g r a f a c h 

TofyolancOT r o z p o r z ą d z e n i a . 
' Z a ś w i a d c z e n i a , o k t ó r j e h m o w a w punkc ie 1, w y d a w a n i e 

bcila za'nfercsowarByTn za p o k w i t o w a n i e m ty lko na s u m y , p o k r y 
w.-ijące sie c a ł k o w i c i e z na l eżnośc i ami , p r z e z n a c z o n e m i na sup 
skf-ybowanic P o ż y c z k i N a r o d o w c j . 

W*rsz 

.1 
Poż 
pro 

10 

K 
K . 
o-l 
7 

C e n a oWisracyj 
za 

w takich w y p a d k a c h w y n o s ' ć 
Ił)') i iom ;natu. u w z g l ę d n i a j ą c bonif ikatę 

awa , dn ia 16 wrześn ia 1933 

w języku polskim do władz jdań-
skiclt, o rganów administracyjnych, 
sadowych, samorządowych i WSZŚI 
kieso rodzaju iłistyłucyj publicz­
nych. 

Osoby, które zwracają sisj do 
władz w języku polskim oraz s t ro­
ny w procesie, u iywł jąco . j^zyka 
colskieoro, mają. p rawo otrzymania 
bez zwłoki i bezpłatnie tłumaczenia 
odpowiedzi i decyzyj władz lub $ą> 
dów. 

Artykuł 18-ty przewiduje, iż oby 
wateie udańscy, pozostający w służ 
bie polskiej na terenie w. m. Qdań 

i 
a|i 

Jlok 3 państw faszystowskich 
Taloe uhłady Wioch, Auslrll 1 Niemiec 

BUKARESZT. 20.9. . C u r a M u l ' " 
donosi z P tryza, że rządy Irancuski 
i angielski zostały połniórmowane 
o tajnych rokowaniach mied/y Wio 
chaml, Au itrją | Niemcami, prowa­
dzonych pod egidą Mussolini'ego. a 
zmierza] ic ych do utworzenia bloku 
laszysto•¥! kiego tych trzech państw 
po wprowadzeniu ustroju laszy 

PARYŻJ^0.9. W zjeżdżę , który 
tna sie pdliyć w Sinaja d i . 25 b. m 
weźmie; udział prócz króla Jugosła­
wii Aleksjndra i Rumuni Karola II, 

ska, będą mieli całkowite p r a w o w y I prawdor o lobnie równiei król buł 

Trzej 

W procesie 
Oskarżeni zwalają* wina. 

SANOK, 20.9. l'rzcd sadew przy^c-l" Jaiko palei twierdzi, że byl nams-1 wskajat 
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stOwskte»o w AustrH. i 
Za ceiie tego bloku Niemcy mia­

łyby s i i wyrzec myśli AnscMussu. 
fepraf a ta, która wywołuje z ro ­

zumiałej poruszenie europejskich kół 
politycznych miałaby Się zmależi 
ną porządku dziennym obrad fran­
cusko 4 angielskich, jak równie* 
konferencji Małej Entenly w Sinaia. 

•»:*••{-
Zjazd $ królów 

władcy mają w czasie zjaz 

Karol II, Aleksander I Borys 111 
du OmojwiiS możliwość polityez,neuo 
zbli ienia paAstw zainteresowanych. 

Do rozmów monarchów, k tó re 
zbie ja j i się z konferencją minist­
rów, spraw zagranicznych Małe4 
Efltiiłtjf, jugosłowiańskie koła poił-
tyczne przywiązują dużą wagę . 

;lych ii Sanoku 
abó.stwo b. 

twa Narodowcso, 

toczy się rozprawa i «;any przez Slankicwlęza d° dokonania i lać, a Do zabójstwie pocltszał Jaike, 

tiner. majora Władysława 

\v,e osikarzołiych zasiedli Ro­
ku, buchalter Komunalnej Kasy 

Oszczgiiiości w Drzobowie. Stefan 
Stankiewicz, wywiadowca i Bolesław 
Drcwińiki, komisarz .p orl i c i i. 

Jak \ ,ynka z aktu oskarżona. Jajko 
od dhi; szoso czasu, z przyczyn 0so4>; 
stych. nosił się 7. zawiarfin zabójstwa 
cm. maiora Owoca. Zamacliu dokonał 
w HrzojoWc 15 maja b. r., około sodi 
II wteJ 
cłrdzit 

tow; rzystwie Jana Chudzika, p^sla 
OwTŹdzika. 

Owoca z dubcl-
lajko traill 11 emmysli) e Jana 
a, fetory zginał na mieisci, 0-

Rymar; i notarjtis 
Strzelając do łnj-r 

tówk 
chudz k 
raz poranił mir. Owoc a w plecy. 

W cjarre śledztwa oskarżony Jajko 
kilkakrotnie zmeti ał zezmanla. wska 
zujne na coraz in«te pobudki swesf 
zbrodni:zeso czynu 

RozP'aw.e przewociniczy 
Ool s, Jioinplet sedz owski tizupelira 2 
sedzióyi* zawodowych i 12 przyślę 
sly-ch. 

Wediuj; przewidywań proces potrwa 
C'k.lo tygodnia 

Po. odczytaniu akta oskarłenia prze 

M I N I S T E R S K A R B U 
( — ) W / . Zawadzki 

G I E Ł D A 

slu-cliiw 
ko. 

Oska 
chciał 
zranić 
padkow 
nat poc 
weso u 

rżuiiy Jajko utrzymuje, że1 n'e 
nnyślire zabić Owoca, ani też 
o, a Chudzik padł ofiarą przy-
1 1 nieimiyślme. Zamachu doko-
presją ze strony Stankiewicza. 
cdy Jajce nic dawał. 

\Voł)<c tego. że zeznania Drewiii-
'kieso 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dna 20 b. rn. 

Dewizy 

v wielu punktach różuia. się za-

Relsia 124.<so: fcklańsk 
dia JW.iKI; Londytil il.ib 
^ J J:rk 5.6.3: N \Sy Jor 
Pa : i ż .55.01: Pr isf 26.5)1 
17jpt): Włochy 47 

Papiery nrocenlowe 
3S.1(J 
- 5(1 

17.1.75: Hoian 
— 27.52: Ni-
: (kabel) 5.64: 

S'.\\ a;carla 

9roc. poż. biiJkiwl 
stabl ZL.cy :ia 51.00 

.1; A proc. p : i . Inwe 
11(1.50: 5 p'o.-. k im-

po/. ko'o:bwa 1 
8 pjoc. LZ, 
prof.): S proc. ob i j . Bantu Oośp. Kraj. 

Lia-tka jjosp. 

°4.H) (w proc): 7 jpr.c, 

7 pr. 
5 (w 

tycyjia serio 
:rsvjna 51.50; 
13*0 Iw pr.): 
Kraj. ąą.O" <w 

i. S3.25: 7 proj; ob'.' 
. S.1.25: 9 proc. LZ. Fanku R .Ineco 

7 proc. LZ. Bałiku 
:o». LZ. zlemsJŁ e d^ł 

LZ. 13anku O. 
Banku Gosip. 

olneso S3.25: 
3S.75 (w 

Pr c.): 4 i pól proc. LZ. z emsjke 
43.75; S proc. LZ. m. Warszawy 43.00 
—42.50; S proc. LZ. m. Lodzi 4U.5tt ] 

Akcie 
Bank Polski S0.25 — 80.00: Lllpip 

lO.Ou: Starachowice 9.00; Haberlni;ch 
4I.0IJ, 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
N'a zebraniu g>łdy zbożowo-towalro 

wej notrwatK) za 100 klg.: żyto jedu 
14.25 — 14.75: pszetrea jedli. 22—22^50: 
zbierana 21—22; owcs iedn. 15—15S0: 
zberany 14.50—15; jęczmień browar­
ny 15.50 — 16: przem:a.owy 14.50—|l5; 
yroch ooiny >1—22: Vlctoria 24-,27; 
inaka pszenna luks. 40—45; milka 
pizemu jat. 1-szy 37—40: wl. W 3(4 — 
37: pszenna poślednia 20—25: żytnia 
l-ytl. 25-27: żytnia sitkowa 19- 21J ra 
i jwa -10—21. 

^^^^^s^^aaffis 4 \ »j t,ssw*++*****s\y++CCCC 

sckretaria Stromi c- zabójstwji i że w tym celii kilkakrotnie 
Jana Chłidzika i po-[.p:rzyjriywat od Stankiewicza rewolwer 

a następnie pożyczkę 20fZlotową na 
kupno fulji. 

Stankiewicz twierdził, ż|e projekt u-
uieszkodtiwieiiia Owoca powstał z wie­
dzą starosty i komisarza policji. 

Jaiko opowiada', że Staijkiewicz kry-
Ijcznoco dnia poszedł z> nim razem 
przed mieszkanie ks. Dutkiewicza i 
który miał mńwić, że działa rzekomo 
w knienln starosty i komisarza Dre-
wińskiego. 

I ' 
Według zeznań Jajki. ; Stankiewicz 

inni go namawiać do wykonania za­
machu jiiż od stycznia. W lym celu 
dawał nut swój służbowy! rewolwer, a 
pózniei ntial mit pożyczyć 20 złotych 
na kupno dtibekńwki ora? dat mu dwa 
naboje i śrut. Termin zamachu fnlal 
być wyliiKzóny przez Stankiewicza, 

i był 011 kilkakrotnie od-raejzany. 
Oskarżony Jajko wzdragać si« miat 

przed dokonaniem tego i^zynu. Stan­
kiewicz straszył .łajkę, je ..wyleci z 

— j , - , I Posady",,jeżeli nie dokoni zama'cliu na sędz a 
Owoc a. 

StMkiewicz w swoich leznaniach 
tlzisiejszrch zaprzecza kaiegorycznie. 
jakoby n*ial namawiać Jajkę do zabój-

zoroin. Kdy major Owoc wy 
z mieszk:wiia ks. ilntkewj cz 

ano oskarżonego Romana Jai-

sadulczo od zeznań Jajki, przewodni­
czący rarządza konfrontacje z oskar­
żonym. Konfrontacja nie przyczynia 
się do wyświetlenia sprawy. 

że tego rze-
osta i komi-

stwa Owoc* j-twierdzi. 
komo źiczyl sobie star 
sarz Drewinski. Oskarżony ' twierdzi 
dalej, że na kupno slrzelby nie dawał 
Jaice iainych pieniędzy. Naboje dal 
mu w- tym celu, aby Jaiko zastrzelił 
mu jasirżębla. Terminu zabóistwa nio 
wyznaczał i wogóle o zabójstwie OwO' 
ca nie było mowy. 

Natomiast mówił 1 Jajkk o unieszko­
dliwieniu' Ow'Oca. Stankic|wicz twierdzi 
dalej, że nie grozit Jajce 
t o , jak fówniei niczego 
bywał wt nagrodę za dokjonanie !ama-
Cliu. O posiadaniu przezl Jajkę brow­
ninga nię wiedział. Rewolweru slużbo-

iłc, że sprawa dâ  
Stankliwicz wszystkiemu 

konfrontacji zaprzeczył. Mii4zy oskar­
żonymi i/jwiązuie się dhii 
przyczen 

Po koi frontach przewód liczący za 
rządził przerwę. 

Po prjetwle południowe są<l prze­
słuchał tóatniego oskarżo)iego komi­
sarza Dr 
ta policji 

iJrifisl 
państwowej w Brzozowie. 

Komis; rk Drcwlfiskl twi 
Ciskiem 
Stankieff 
powstały 
kiewicz 
wytykan 
DrewińslJl 
cza, jakc 
niedbałej 0. Zaznacza w 
nowczy 
wania i 
n* myiii 
dliwienie 

O zanji 
gdy nie 
z nim o 
wiński 1 

irze zastrzelenia 
1 łyszal j Stankiewicz higdy 

lem nie mówił. Komisarz; Dre-. 
fratciyt stanowczo, aby kie. 

Przed 
noku tc< 
któranm 
charakte 
nego. 

O cóż 
ces :e? 

Pomoch 
Kasy Qsz 
jaki Ja j ; i . 

i nie straszył 
mii nie obie-

~ \—\ \ 1 
Dla znaków hahenhreutza 

zamknięta granica belgijska 

mokraty 
nabojem 
warzysz^ 
Owoca 

Już pi 
decka o.cciyta 

Na dranicy belgijsko - niemieckiej 
zaszedł w d. 19 b. m. c i ekawy in-
cydeni . Powraca ła z Niemiec w y ­
c ieczk i młodzieży szko'ucj angiel­
skiej, złożona z 248 chłopców i i 
dziev ;i:zął. 

Na s ranicy w Herbestbal żandiAr-
merj;! belgijska zauważyła , że u-
czes t t i cy wycieczki noszą na niuri 
durkecli znaki hakenkreutza . Całą 

wycieczkę odesłano z -powrotem do 
Akwizgranu. .; 

Dopiero następnym pociągiem. 
Kdy młodzi podróżnicy zjawłłi sie 
bez oznaki hitlerowskiej, przepusz­
czono ich przez granicę w drodze 
do^DoYer. \ 

Źrnidarmerju belgijska ma suro-
w y rozkaz «iie \vpu&zqzai)ia na te­
rytorium Belgii nikogo) ze znakiem 
zebategó krzyża . 

n y ' tan, 
niu do 
stawiają 
cionar ju >; 
ko prorr 

anockii 
icłan na drugiego 

fielsce, z którecc 

dę ukryć. 
temu przy 

nówia do siebie 

kiego, byłego 

1 idzi 1 na-
mu przez 

>o wiedzenia 
tk-lko z tego powodu, że Stan-
zjiie do niego nraię za częste 

że przypisywane 
aza zarJnty i 

mu niedbalstwa 
charakteryzuje 
pracownika op 

że dając poleceń 
lieszkodłiwwnia Owocii miał 

Jedynie i wylączn 
jego pracy w powiecie. 

ądem OJiręgc^-
/ się. w lej chv 

fj sma endeckie u-
wiclkiego proce: 

w sfatWe. 
Stanilewl-

eszałego 1 
sposób, sta-

obserwo-

ockitń pro-

Komunainej 
:zędnści w Brz9Z0»-ie, nie-

dubeitówki 
rodo\vo-de-
!(a i tymże 

hcidzl w tym sai 

k buchalteryjny 

zastrzeli! z 
miejscowego dzalacza 

; nego ś. p. Chudz 
Ig Jrtf.a postrzelił jego fc-
partyfnego, en 

dokonaniu zbrodni 

czości i irladzc 
sądowe i e zawahały się 
le aresz cwać pod zarzutehi wscótwh 
ny w zamachu na i. p. Chi 

i Ow;ca 
(lzia.'! mjr. 

wywiadowcy pelilcji Stamkie 
powiatowej wlcza i c wneodanta policji 

Brzo^qwie, komisarza 
go. 

Uc'chl 
czyż mqż la węszyć „skandal połitycz 

gdzie same wta^ze w dąie 
iawniena sprawiów ztircdu 

swoi. eh fiink stan oskarżenia 
ów. I tylJco dlatego, że 

ojtorów tej zbrod|ni wymienił 

5 
tryl 

^y^^^^UU^^iii^. 

szy dialog, 
po imlenlfl. 

komendan-

t unielszko-

Owoćą ni-

dykolwlsk wydał polecenie zabicia 0 -
woca. I'isynuaele te odpiera, z oburze­
niem, gc yi , Jako oficer policji nie mógł­
by nlg<y niższemu funkcjonariuszowi 
polecić rabić człowieka. 

T o o iwladcieitle Drewlftsklego zro-
hHoslIre wraierrle | prSychyinle usto-
sunkow; to do nieco salę. Obrońca Dra-
wióshleno adw. OluszklewłDz zadał e-
ikartonemu pytanie, czy wiadome ma 
są dane co do karalności Stankiewi­
cza. Drewinski oświadczył na to, ż» 
Stankiewicz był karany 7 razy, w tern 
raz przez niego samego. 

Ze względu na zupełną sprzeczność 
w zęzo iniacłi kom. Drewlńskiego 1 
Stankiewicza, przewodniczący zarzn.-
dziłllcoiilrontację. 

Sjarrklewicz podtrzymywał swoje 
zezami 1 złożone na rozprawę, a kom. 
Drewińiki tym oświadczeniom 5:an-
klewtez t w dalszym ciągu kategorycz­
nie I zaprzeczył, zaznaczając że Stan-
klc^lcJ oskarża go tylko z zemsty. 

RówBież kom. Drewinski zaprzecza 
zeznaniom Jaikk, mówiąc, że zeznano 
jegp sa ste-kicm klamstT [ bezczelno­
ści. 

N!a ti'm przewodniczący odroezsf 
rozprarę do Jutra. 

ym w Sa-
i proces, 

(łują nadać 
: u polltycz-

bsti/ett 
dy pol. 
to Ibyfe-

«r. majora 

pra^a en-
ją nimbfcm tajemni-
bezipiecz'ijlstwą oraz 

ni na cfiwi-

•iiti 

ich zabMca! A proces odbywa.,* < w 
i mjiesi »ce po dokonaniu zbrodni,', któ­
ra jest właściwie wypadkiem ściśle 
partykularnymi wyn klym ńa tle oso-

0 w 
tejn sąt 

brcwlilskie-J dy nie 
sainock 

anka prasy ehdcckiei. Bo j dzajac 

aaLniozji. Jeżeli nawet wzgltj-
ycziie ja4sąś tu rolę odegrały— 

roj względy również czysto 
partykularne. 

Wartość 'moralna . osoby zabójcy, 
Jajki, itać musi pod znakiem zapyta-

Uo kimże może być typ, który 
dla,mamę! posady — jak sam twierdzi 
— decr-duie s ę na zbrodwię? I cóż 
warte liyć mogą Jego zezuana, zresz­
tą (iilikiikrjtnie d/tąd w śledztwie i wr 
cjasle przewodu sądowego zm enia-
ni^ 

Przyjmijmy jednak, że Jest tak, jak 
mówi iw Jajko, że komsarz Drewin­
ski i p zodownik Stankiewicz istotnie 
byłf im plratoranii zbrodni. 

pótwin'e ich zawyrokuje sąd, 
, który w poszukiwaniu ptaw--
ma nic d) zatajenia. Proce* 
toczy się wszak Jaw-nie. stwier 

raz jeszcze, iż prawdy tej wła­
dze, ziej oba.wia.ia. się i obawiać nie po­
trzebuj i. 

I tu 
rąc?ki" 

zapewne tkwi źródło owej ,.go-
ulawulanej przez zawledz.oną 

w swych nadziejach prasę endecka. 

obi K 

te u 

Wi.kowtcki 

Czy zona? 
Od oucKo paiu.-jtneko cjnia. kiedy Ludka Kożuch, 

s\i[;hva w barze „Pod Róża/' nu ulicy Cliiocuei „Lu­
cy" . Widziata [Kirał osttt.ii Hanke P rzybos /ówn^ . 
niu WKCC! o rodzinie Przyboszó\it już nic słyszała. 
Pamiętał: ' i"k żywo t ł sce-nc. kiedy przyszła do ho-

na MarszalkowsMiej ulicy, jrditii; Hanka miesz-

\\ 

kala 1 smutnym pcważnym głosem przyniosła iei nie 
ddiw'/!arm c;ipcwic<iż ł""ranka P i zy io sza , że nic chce 
--itj^iry w J / i c ć na oczy. żeby pojechała sobie do 
Al >r:;n i dalei uczyła swoje chłop: kie dzieciaki. Pa­
ni etała Izy, spływające PO policzkach dziewczyny. 
>z odlanie, k'.óre wstritąsało iei ramionami, pamięta­
ła jej iibrov.a wal izke . 'pakowana nerwowo, szary 
sweterek . pro\vinc'«ia(na szubkę llniciane rckawicz-
ki4 Patrzała wtedy nu nia ze współczuciem, ale jed-
notześii ie ze zd/iwic.iicm. i e sie tt^k martwi i plącze 
o bra ta . Czv nigdy nie kochała injicgo mężczyzny? 
Czlv nigdy nie wylewała lez z powodu innego chłop­
ca? Ona Ludka miała także kiedyś brata. Umarł ja­
ko mały chłopak na dyfteryt , pamięta to świetnie. 

Y^AlłaJa już w tedy picyniście lat. a on dziesięć. Dzisiaj 
łiySby iuż dorosłym fiężczyziią. Ałe czyby go ko­
chała. tak. jak ta dziewczyna kochała swego bra ta? 
Napcw.to nie. N a p e w i o ż ł c i e rozdzieliłoby ich daw­
no Aie d.aczego właściwie b ra t a ' t ak i ż y w y udział 
w [cierpieniach tej nauczycielki, której nigdy już pęw-
nU w życiu nie zobaczy? Dlaczego dokładała tyle 
starali, aby odnaleźć iii b ra ta? . Dlaczego z taka1 przy-
jeŁnością \ \vsł i ichiwala fpowiadali Hanki o ich dzic-
ei is tw ie. o matce, o miasteczku, gdzie sie wycho-

92)1 i wali, o jego zdolnością 
] nym upadku. :Co ją to 

A jednak obchodziło Ja 
Od oweglo jesieni 

więcej Przybpsza . Nie 
Róża": naprćjżno w y c 
napróżno w y p y t y w a ł a 
dziele. Nie wiedzieli. 
wiadali, że 20 już daw 
nych szynków już nie 
się gdzieś na , śmie rć , a 
ko z jego dawnych 
wali generałom, powi 
zdaje się nocnie w ,.Cy 
pa. mogło coś z niego 
wódka tak z ludzi robi 

Ludka Kożuch C2 
Przypominała sobie w 
baru ..Pod Różą" i tak 
wił. niż inni goście. Pa" 

I go zobaczyła, zwrócil i 
I Palce u rąk miał w y d 
' pomyślała sobie, że mu 

oczy, te wielkie, ciemne 
\ lcnc — tych oczu nie 
ipominala sobie poraź 1 

w jej obronie, i jak pot 
! szowej kanapce . .sabin 
; myślała „mogłam z nir1 

i tać. Dlaczego już wie; 
1 choć trochę lubił, prz 
1 jeżeli mu źle, A może 
I we", pocieszała samą si 
j ba, gdvbv umarł . To n 

Tymczasem prz 
zbliżało sic Boże Nar 
marząc o lepszej karji 

1. zamiłowaniach i ostatecz-
\ t s zys tko mogło obchodzić? 

bardzo blisko. 
n^i:o dnia nie zobaczyła iuż 

Kzychodzit do baru „Pod 
ukiwala prawie co wieczór, 
i g o kompanów, co sie z nim 

zruszaiąc ramionami, odpo-
0 nie widzieli, że do daw-

bizychodzi , ze pewnie zupil 
Ko zdechł z głodu. Jeden tyl­

ku n panów. ten. którego nazy-
t izial , że ktoś mu mówił, że 
ku" na Dzikiej. Szkoda chło-

liyć — dodał łagodnie^ — to 

zęsto 

drabia 
hryrił: 

myślała o Przyboszti . 
ozory, kiedy przychodził do 
zupełnie inaczej do niej mó-

f ięta. i e p ierwszy raz. kiedy 
uwagę na jego ręce i oczy . 
żonę i delikatne, już wtedy 

ki być kimś lepszy tri. A jego 
bezy . często smutne i zamyś-
Upomni chyba .n igdy . Przy-
ie wiem który, jak to staną! 
ąm leżał, j akn ieżywy n a piu-
biku". „Tutaj na tej kanapie". 

lozmawiać o wszys tka py-
nie przyszedł? Odyby mnie 

y izedl by tu przecież, właśnie, 
Uż nie i y j e ? Nie to niemoźli-
ebie. „Dowiedziałaby się chy-
emozl iwe" . 

jesierk ł a c z ę l y się mrozy 
enie. Tancerka Lucy. wciąż 

tańczyła w barze pod „Ró-

ięc«J 

eszjla 
oJ'.c 

rjer; H, 

ża". Co wiedzór odrabiała te same numery^ co wie 
bzór, śpiewała zachryii łym głosem te sameiinosenki. 
co wieczór tańczyła z] temi samemi. lub takiemi sa-
jnemi, pijanymi,1 spocc^iymi, draibami. któtjzy ją do 
siebie przyciskali i częstowali nędzną Iclacyjką. 
Czasami trafił się ktoś ho.niejszy. Ale z a i s z e m 
krótko. Świę ta Bożego|Narodzenia przyniosiv jej d w a 
dni odpoczynku. W wilk i w pierwszy dz 1A świąt 
Lucy n i t pracowała . Ba r był Jtamknięty. A ima spę­
dzała ten w i e c z o r n a Starem Mieście z matku w nędz­
nej izdebce. Zaprosiły jeszcze Sąsiadów, Była wódka . 
harmonia, byl także jeden z przeciwka, c > do niej 
sypał oko, Maniek, kelner z restauracji na Koziej u!:n 
cy . Ałe jLudka serca do n i e j o nie miała. DJażnil ją 
jego glos . jego maniery kelnerskie. 

- r Panna Ludka, to mnie ant trochę r re lubi — 
powiedział, składając jej świąteczną w t e y t u ubrany 
w "odświętny garnitur i n o w e przyciasne l ikiery. 

— C. co tam się panu Mankowi zdaje. . ą wogóie 
do chłopów inż, dawno serce straci łam, ale i :by tam 
specjalnie do pana Mańka, to nie powiem. 

Ale nie mówiła tego s iczerze . Bo ile iazy pa­
trzała na jego wypomadowaną czuprynę, czarny, 
podkręcony wąsik i duże c j e r w o n e ręce, srało ia 
obrzydzenie. Wtedy widzala przed oczami i iue ręce 
1 ksne oczy . 1 

W pewien mroźny, s tyczniowy w i e c z i j Ludka. 
drżąc z zimna w tanim, pods iy tym wiat rsm płasz­
czyku. śpieszyła do zajęcia. N i ulicach by ło ciemno. 
s łabe świat ło latarni, "oświetlało zmarzniętą ziemię 
i kupy śniegu sterczące n a rogach. Ludzie śpieszy!:. 
clmchauac w zmarznięte ręce t głośno narzekając na 
ostra zitoę i ciężkie czasy . Ludka szła prędko ulicą, 
rozmyślając na tern. jakie życie jest nieprzyjemne. 
My stała, że czeka ją znowu wieczór tak sam. jak 
wszystkie inne że znowu przebierze się iii jiękiMe 
gazy. ZIIOWU umaluj* iaskrawo twarz, znowu bę­

dzie 
nącyc 
wala, 
czy, 

będą 

z ro 
go 
braża 
musie 
ką gw 
Jej 
a jej 
rze 
w pic 
w di 
ny i 
w pie 
zawitt 
dzie 
ciepło 

jak 
W 

marnjjc 
tuare 
niem 

cm 

Lc 
i 
ciciel 1 ci 

ję uśmiechała do pbcych, nieprzyjemnie pąch-
1 chłopów, zno\vu będzie tańczyła tango i śpie-
że on ją porzucił, i że już nigdy go nie z o b i -

Ozyż nigdy nic się już nie zmieni?", myślała 
zpjiczą. czyż nigdy nie zdarzy się <iic przyjentne-

zasami oddawała się marzeniom i wtedy w y o -
!a sobie, że dostanie się do jakiegoś dużego 

hallu, jako girlsa te z czasem stanie się wici-
iazdą, o której będzie pisało w gazetach. Że 

totbgrafja będzie widniała we wszystkich pismach, 
wzwisko łia wszystkich plakatach. Dziediiika-

2 nią mieli wywiady , będzie mieszkała 
(nem mieszkanku I spala pod puchową kołdrą, 

tiżem łóżku, a obok łóżka będzie stal stolik n o c -
ampa z różowym abażurem. Będzie chodziła 
tnych sukniach i \ r ciepłem futrze, w które sia. 
e. Ale i tak będzie jej ciepło. Bo na ulicy bę-

j^ździła w ł a m e m autem, a w pokoju będzie lak 
napalone w pfecu. 

' Zitopiona w marzeniach, sama nie zauważyła , 
dós«la do baru „Po« Różą". 

pierwszej izbie tiyło już pełno ludzi. D y m 
h papierosów unąsił się w powietrzu. Zą kon-
o ty ły właściciel pbrzucił ją nieutnem spojrze-
pokaziijąc zegar, zawołał , grożąc iei p a k e i n : 
Znowu spóżnjoni o dziesięć minut. 

dka szybko zdjęła liche paletko i, rozcierając 
grabjale ręce chciała riojW do „garderoby". Właś -

W u za t rzymał ją ręką: 
P y t a ł tu ktoś o panienkę. 
O mnie? 
No. tak. pewnie, Se nie o mnie. 
A kto? 
A bo Ja wiem. Jakiś oan Powiedział , że tj 

ieszczfc wróci 
(c. d. o.) 

http://oba.wia.ia
file:///tszystko


Niezwykła idylla ptaków 
Gniazdo szczygłów w pociągu 

Miła Idylla rozsrywała sie przez 
kilka tytjodni tegorocznego , lala w'oko 
Hcy Lublińca na Śląsku prnsk-m. 

„Nero" 
Nowa ooera Mascaqnlego 

Wascajnl wykończył nową operę i 
«ad(?monstrowa! ja w Mediolanie przed 
eremjum muzyków I 'dziennikarzy. Ty­
tuł jel „Nero" treścią — obrazy z Ży­
da starożytnego Rzymu za panowania 
lejo Imperatora. > 

UbreHo pióra Piotra Cossa. 
Krytyka z entuzjazmem wyraża się 

j i) nowem dziele znakomitego sycylij-
łWago muzyka. 

Pod wagonem kolejki wąskotorowej 
Dobrudź.eń — \Vozo\vs.ko, w podwo­
ziu, uwita sobie snazdko para szczy­
głów. Samiczka nietylko zniosła spo­
kojnie jajka, ale zdołała również wy­
chować pisklęta, Ptaki przyzwyczaiły 
się do niezwykłych warunków i upo­
dobały sobie ogromnie życie w ru­
chu. 

Ptaszęta otrzymywały pokarm na 
każdej siacji. Zauważono ijawet, że 
IroskUwi rodzice — ptaki wyprzedza­
ły przybycie pociqsu na stacje, by ze­
brać pokarm I udzielić go następnie 
pisklętom w czasie postoju pociągu. 

Małe szczygielk; wychowały się 
świetnie i po kilku tygodniach opuści­
ły gniazdko-

Lindbergh w rodzinnej wiosce 
protoplastów skandynawshicli 

^ie le było domysłów, kiedy znakoml-
lotnik amerykański Llndiergh po 

dWygodnitWym . pobycie w Sztok-
Imlmie żnik z oficjalnego horyzontu. 
totalni T.IZ widziano go na południu, 

Karlskrora; wylądował tam z mał-
uką i wsiadł do auta, poczem siad 

p|i> nich zaginał. 
Dziś już (»ieniy. gdzie ukrywali się 
Ikownikostwo „Lindy" — odn-lcdza-
rodzinna wioskę protoplasty, dziadzi 

i idbcrgha,; który wyemigrował do 
linów ZjecjlI., dając (cm początek no-

\\|i i gałęzi rodu za oceanem. 
Mie pierwsza (o wizyta lotnika w 
osce Ootdslosa: odwiedzał Ją już 
:cd tygodniem, ale uciekł spłoszony 

lu-mejm fologralów:! Teraz w,brał się 
c chafzcm i dobrze zrobił, gd;,'Z dz-lęk 
konspiracji udalb ' mu się dokładnie 
/.wiedzie zagrodę dziadowską, resztki 
spalonego dworku jl pogwarzyć z od 
nalczioiiynii krcwjnirika.ni 

Powitano go z Wylaniem. S 
na delegacja wioski, odśpiewał-; szwedz 
ki hymn narodowy i obdarzyli lotnika 
jedyna pamiątka, jaka pozostała po c-
ruigraiicic Liitdberriin — ikiilirami. 

Pułkownik musiał rozmawiać przez 
tłumacza, nie \vlad|i bowiem Językiem 
szwedzkimi. Mimo jo stosunki raz za-
dzier.lgriit-ie, hedji odtąd wiązać ser­
decznie Lindhcrglu z njczyziii przod­
ków, 

Drobiazgi ze świata 
Litery na sjrnilrkił - Bogat 

icy czynią wiele wysiłków, byi 
: ruch samochodowy w AiryccJ 
/.y imienii. umieścił na szos nich 

)\ve tabliczki /. n 
liapsa.nl:, tycząc 

cknie cmain-wa 
się reguła-

lift. Tubylcy pokradli te tablcz-j 
:ię-li je na oddzielne' litery i to­

na sznureczkami jako ozdo'>ę.i 

ednyra-; koic-.u ów Budapes; u 
ocjłiyljsię niezwykły ślub. Jednego di ia 

! luljiotio 52 pary samych Żebraków 
Oczywiście byli to aebricy bogaci. 

klcrzj' zaoszczędzili sOJ.ejba swym 
tn tn jm procederze, liezły mają 
C/ i k 

* 
stworzyć naw 

jakiś pretekst. W 
klub. Hz 

Prowjncii 

żebracy -- Nowy Klub 
stal klub „Ludzi, kjórzy sie nieódp^j-
iedn.o ożenili". Członkowie tego któ' 
i wychodzą ź jzalo^enia, że ból, kto 
m się można podzielić, |est lat-wlefy 

:y do zniesienia. 

Arjaman 
lerwszy u celowniki 

| W niedzielnym wyścigu Sr, Lej 
ir ta berlińskim torze w Grune4 
aldo pierwszy minął celownik Ar | 

i o'8 długości przed iaworyj 
t^ni Janltorem, 

Ariiman ustanowił rekord tfasyl 
zcl ywając przestrzeń 2.800 m. w 
:asii 3:01,3. |NUjiiiecki derbistai 
Ichi nist w wyścigu nic uczestnw 

am gdzie kobiety 
tracą człowieczeństwo 

Tajniki handlu żywym towarem 

KOBIETA Z „KWADRY" 

Bueoos-Aires. ta osławiona Sodo-
i i Gomora, nie posiada domów! 

publicznych, skasowanych przez 
rzld dyktatora gen. Urriburu, je-j 
dynie w każdym czworoboku ulic. 
wpak zwanej „kwadrze" ma prawo 
mi sszkać jedna kobieta publiczna. 

' Pc siadają one caty, wieiki aparta-
m< nt na parterze, z Wejściem od u-
lic ' , ze specjalncm oświetleniem. 
Ge y w drzwiach wejściowych wis; 

; tb ta firanka, to jest zakład z opła-
-/ ta 3-pesową, tam_gd.zie jest różo­

wa , płaci się 5 pesds (10 zł.). 

j .partament takiej samotnej, u-
pnywiletowanej przez prawo pro­
stytutki, składa sie z trzech poko­
jów ' sypialnych i kilku dużych po­
czt kalni, w których oczekuje naraz 
kil! unastu, czy więcej mężczyzn. 
Ko tieta jest tylko jedna i ma za o-
dii'jeiQa stara kobietę powyżej 45 

innej 

lat. (Tak każe ustawa policyjna). 
Kobieta w swej „kwadrze" urzędu­
je 12 godzin, od 4 po południu do 4 
rano i w ciągu tego czasu przyjmu­
je przeciętnie 40 — 60 mężczyzn w 
dni powszednie i 80 — 100 w dni 
przedświąteczne. To są cyfry ho-
rendalne, ale nic ulegające wątpli­
wości. 

Mieszkanie prywatne takiej ko­
biety przeważnie znajduje się w 

j innej dzielnicy miasta, 'zazwyczaj 
I bogato urządzone. Nierzadko ko-
I bieta z kwadry ma własny automo­

bil, który przyjeżdża „zabrać ją z 
pracy". 

Taka ohyda jest tolerowana. 
„Kwadry" są przywilejem. Ilość 

ich jest ograniczona i z roku na rok 
sie zmniejsza, ponieważ maja być 
wogóie zniesione, gdyż zasadniczo, 
jeżeli kobieta ja z jakiegoś powodu 
opuszcza, kwadra winna być skaso­
wana. W praktyce ioitak kobieta, 

kobiecie, pobierając odstępne 
odj 2d — 30 tys. pesos (40 — 60 tys. 
ztytyfch). 

Ta cich kwadr jest jeszcze w 
Buenas - Aires przeszło czterysta. 
Mijes ikankarni i właścicielkami w 
najw ększynJ procencie są polskie 
Źyfdówki i Francuzki. Teoretycznie, 
zgpd lie z przepisami, właścicielką 
pojwi ma byp kobieta, która tam 
prąci je, w rzeczywistości wlaści-
cielk imi są Inne, starsze kobiety, 
które nieraz mają kilka takich 
„kW<dr", zatrudniając młode dziew 
czyn/ i płacąc im połowę zarobio­
nych pieniędzy, co jednak stanowi 
dość powaźaą sumę 100 — 200 pe­
sos < ziennicl 

po dłuższym czasie nieraz taka 
pracuwnica odkupuje od właściciel­
ki kv radre, \y| której pracowała. Naj­
częściej odźwierna — to właściciel­
ka! 

Również właścicielami są męż­
czyźni, handlarze jżywym towarem, 
czy : utenerzy. Czasem mąż ma tam 
swjojj żonę. czy kochanek kochan-
kej Naturalnie, że1 to są nieoficjal­
ni,! rieujawnieni w policji właści-
cieje 

Ja cie kobiety znajdują sie w 
„kyy; idrze"? Francuzka młoda, piek 
na. z budowana bez zarzutu. Była O' 

klaskiwiną tancerką w najelegant­
szym kabarecie w Buenos Aires 
'.Armenpnyille". Zarabiała dobrze, 
ponadto'co parę dni zarobek ,nad-
'etatowyi 50 — 100! pesos. To ibyło 
jej mało, wolała wyzbyć sie czło­
wieczeństwa, zaral iać dziennie 20ii, 
300 pesówi zniszczyć sobie wlkrót 
kim czasie zdrowie. 

Żydówka polska 

ko 

z Warszawy, j 
bardzo JHjteliKentna, z ukończoną 
pensją, Mada biegle ki konia jeży­
kami. ! -I-

Po przyjeździe dp Argentyn* by­
ła urzędniczka banku północno -a-
merykańskiego, ktfiry posiadc od­
dział polski. Tanu przez dłt ższy 
czas pracowała, Areszcie d iszla 
do przejkonania, że| zbyt małd za­
rabia, więc zaczęła uczęszczać do 
pewnej restauracji,!gdzie rozpoczę­
ła hańbący procedter. Tak zarabia­
ła przez 3 lata i wreszcie wzięła 
od swej przyjaciółki „kwadro' w 
dzierżawę. 

Marzeniem tancerki z „Armaion-
villu"z która teraz pracuje w ,kwa 
drze", jest hotel w Paryżu. 3hce 
zarobić 100.000 pesos (200.0011 zł.) 
i kupić sobie duży hotel w dzielni­
cy łacińskiej, prowadzić ucjciwe 
życie i wyjść zamąż za... sttfc enta. 
Ma Już 40.000 pesos. Jeżeli w <lroe« 

wejejzie jej jakaś cięższa clioro-
to irtożc cel osiągnie. Ale o-

gnmny[procent tych nieszczęsnych 
piet zaraża się i ginie. U 
'ctiyifflnarjuszka iiuicl „kwadry" 

to Niemka urodzona w Suiltiago w 
Chi i. Rodzice wyciu growali z 
Hanburta do Chili jako kolonizato-
rzj Jeskze była małą, gdy ojciec 
ziuj; rł. Matka zakochał;, się w ja-
kir i ś awanturniku, który ją eawidzl 
na ivysnę Guracao, pc pewnym 
cziiie wwjeclial i więcej nie wrócił 
Matka poszła d<j portówvc\i restau-
racyj zabawiać gości, (idy dziew-
czsna miała 14 lat, zabrał ją pewien 
bority kupiec z San Fr; ncisco do 
siuiby... Potem w prze:iąąn 7 lal 
zw::dzilq prawie wszystkie naj-
wi^ isze .miasta portowi na Pacy­
fiku i Atlantyku i icli spelunki, aż 
przyjechała do Buenos / ires, gdzie 
sobie kupiła „kwadrę". 

ięszcze jedna. Łotysz ia z Rygi. 
z rodziny rybackiej. Bylu fordanser 
ką w kabarecie i jednocz iśnie przy-
jacMłką oficera łotewskiego. Pk-
wnej nocif oficer został przez naą 
zast zelony, rzekomo ski tkitm nip-
ostriyżneap obchodzenia sie ;z bro­
nią. (Siedziała kilka miesipcyw wję 
zien u do .. sprawy. Sąd ,ą uwolni. 
Wyjechała z ojczyzny i tańczyła w 

dajneingach całej Europy, nie omi­
jając Polski. 

\V Algierze zakochała sie w pe­
wnym fortancerzu, który ją namó­
wił do wyjazdu do Argentyny. Tu 
początkowo tańczyli na dancingu, 
wfeszcic ..narzeczony" wystarał 
sio o .„kwadrę" i zapędził ją „do 
roboty". Ona „pracuje", a on zaro­
bione przez nią pieniądze przepusz­
cza aa wyścigach lub z innemi ko­
bietami. Ona plącze, „pracuje", a'e 
trudno, jej już teraz myśleć o zmia­
nie tego stanu rzeczy. 

Ostatnia. Belgijka z Liege. Ja­
kie miała dzieciństwo — niewiado­
me. W 17 roku życia przywiózł ją 
handlarz do Buenos - Aires i sprze­
dał sutenerowi. właścicielowi kwa­
dry, k(órego pokochała. Osiadła w 
jego „kwadrze" i poczęła praco­
wać. Wszystkie pieniądze jemu od­
da la ła ; widocznie było mu to ma­
ło, gdyż pojechał do Europy po 
św eży „towar". Pojechał i nie wró 
cił. Możliwe, że umart w drodze. 
może padł z ręki członków organi­
zacji podczas obrachunków, a.mr>-
że sam się zakochał i został przy 
tmpj kobiecie w Europie. Ona bez 

niego nie ma celu w życiu. Pracuj© 
z przyzwyczajenia. 

vD- c. n.). 1 
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Twórczyni „religji 
w 

i)0d Bfci"deanx 
kobic;, 
ol}l;tk.i 
iifch 

i ta iym mieszczańskim domku 
umiera niezwykła 

święta dia Jej wielbicieli. 
aha. a nawet oszustka dla in-

rAar>a Mesmen. Umiera w 
cJłkov item zapomnieniu, inimo. że 
nicspe na siedem lat temu imic ,'cj 
w y w o alo w calcj Francji szalony 
skand: i. 

N t Z W Y K L Y SKANDAL 
Bvto 10 w niedziele, -t stycznia 

19>b reku. Na jedyny plac inalow-
niczei nosk i Bombpn. położonej w 
dapart. menele Sekwany i M a m y . 
zajcclijl 
go jak 
czem i 
intiy 
miana. 
hiesrah 
strony 

łWła 
M.in 
«j a i. o 
C i f 'k 
su I 
clłoj 
w f'y s 
lilie isO 
s;\\o w 
rn/csz 
koście 
probos 
slużacaf 
cl/y la' .'kami 

1 oto 

>prav 

i 

Dziwactwa sekt w powojennej Europie 

amocliód i wysiadła z nie-
daiiia w czerni. Hania rti-

ic różniła się wywiadem od 
kobiet. Była dość iega. ru-
i niewielkie jej czarne oczki 
niespokojnie na wszystk ie 

o Maria Mc.smeu ..matka: 
i.ik sic kazała nazywać . 

ni z Bordciiu*. zaloży-
nnwe.i religji. zwanej „rcll-

Z.i kobieta wyszło z samo-
kilku 

y skierowali 
wego kościo 
laśłiic 

mężczyzn i 
c do • wrót 
i. Sabożert-

się skońbzyło i wierni 
li. "" się po domacjli. W pustym 

został tylkfi miejscowy 
cz ksiądz Denoyer i stara 

która porządkowała mie-

rozegrała 
•łtirzw.v kła scena. 

się gorsząca ! 
T o w a r z y s t w o 

kióre >a Marią McsitJeti wtargnęło 
dii koś lioła. rzuciło sie na księdza. 
zdarło ' niego ubranie, związało go 

! zaczęło biczować. 
Napróżno nieszczęśliwy w y r y w a ł 

sie i krzyczał : nikt go nie slykzał, 
i s tara służąca, również związana, 
cżała naj podłodze. Rozwścieczona 
xaida śpiewała przytem głośno ja-

eś pieśni. 
Trwało1 to tak długo, dopóki Ja-

ci* przechodzień nie usłyszał krzy-
ców. dochodzących z zamkniętego 
cościoła i nie zawezwał policiaii-
a 

SEKTA BICZOWNIKÓW 
Całe towarzys two a resz towano . 

Na posterunku policyjnym Marja 
Mesmen twierdziła, że biczowała 
księdza, gdyż rzucił na nią klątwę 

— Ależ ja nigdy nie widziałem tej 
kobiety i n a w e t o niej nie s łysza­
łem — tłumaczył się zdumiony 
ksiądz. • 

- - Każdy s łys /a l o ..religii łc>:"— 
traciła surowo jej twórczyni — 

'owinicn się cieszyć ten. kto do-

S
tapił naszego biczowania. Cierpic­
ie oczyszcza od grzechu i od po-
us.... Cieszmy się. c i e szmy! 
Sąd skazał n iezwykłych sekcia-

rzy na kilka miesięcy więzienia. 
p rzyczemjna sprawie okazało .sie, 
że sekta tą istnieje już od roku 1917. 
tylko że W czasie wojny przeszła 
jakoś niepostrzeżenie. W y z n a w c y 
religii łez dokonali już raz podob­
nego napadu, w y s m a g a w s z y księ­
dza w Nantes. W ó w c z a s Maria 
Mesmen rjie hrala osobiście udżi. 
łu w egzekucji, wysła ła tytko cz te ­
rech z pośród swych ludzi: kupca 

skrzy 
n a w e 

TAKICH J E S T WIĘCEJ. . 

T i 

łez" umiera 
ka. agenta asekuracyjnego 
jednego] policjanta. 

W nwojenmij Europie więcej jest 
IM kieł i sekt biczowników, satanis­
tów, czcicieli diabla... przed kilku 
aty II razało s|e interesujące stu­

dium (lziennika]rza czeskiego kisz­
ki, kt iry opisywał szczegółowo 
wszelakie ..czarne mszę". Wszel­
kie s e l t y tego rodzaju są ściśle za-
konspi owane i! nie sposób jest nic-

1 yik 

Z leki lekarza 

wtajemniczonym uczestniczyć < 
ty:łi bezbożnych nabożeństwac 

Maria Mesmen nie jest więc bd 
osbbniMia. Ale ta „.święta" nie u-
mlała s tworzyć wókót siebie mc 
pozja skandalem i dlatego umi : ra 
teraz samotna i opuszczona. Mqże 

ledwie drobna garstka wiernych 
cz ika jeszcze tia uczynienie jakie­
goś cudu przez „Madonnę Łez", ak 
kazała sama siebie przezywać był, 
sfijóżka w Bordeaux. 

c 

Jak powstaje 

Niemiecka Temida 
ogłuchła dla semlłów 

sądowa, iaka sic toczy yt 
F^rgsatjcrn w Niemczech, jest prece-
. ' , . SC111 

kil dl) i 

u maji 
lijfcn st: 
iv • sl:i 

do nowych represyi w stosun-
ydów, tym razim na wsi. Oto 
tku tym wydzierżawiono Ży­
wy rybne 1 cofnięto kon-irakt 
znej przyczyn}". , 
owcy udali się pod skrzydła 

wieJHiwosci I miejscowy sąd, o 
wolnil łlaściciela z dotrzyma­

nia umowy motywując to orzecze 
tiiem: „Żydr.1 me mają prawa w pań­
stwie narocowo socjalistyeźnem zaj­
mowania si'i rybołówstwem an| polo­
waniem". 

W innem 

misja rady 
usuwaniem 
ków. 

miejscu Rzeszy, w Oitlin-
sen ukonstytuowała Sie speclałna ko-

niejskiej dla czuwania Tlad 
iJydów z targów i jarntar-

Prcmler Rzeszy, Goerlnz (z lewej), podczas rozmowy z bawiącym w Bcrli-
rie sławnym marszałkiem wojsk chińs kcih Czang-T; u-LIanglem (w środku). 

.Na prawa szef gabinetu mą rszałka Szen-Tsu-Ton. 

twórcy 
kiciu 
ludzi 
[istiici 
uieiszę 
DłllC. 
i t. O. 
późnie 
ni-e ul 
sta.ia 
d robn 
•nóg. 
sie u 

Na 
Dziś 

lv mc 
wicm\ 

[kryciu ! bakteryi chorobo-
vcli przekonano sie z wicl-
rzerażeiiicm. t że większość 
Jrowycli zawiera w jamie 

w iamie n o s W c i naigroż-
bakcvle|. jak] no. zapalenia 

licbezoidcznei paciorkowce 
Mimo tcsio ludzie ci. jak sic 
przekonano. | nie clioniia. 

sbaia zarazkom. lecz pozo-
prowi . Wystarczy ijednak 

orzycdyua +— zamoczenie 
zicbietvi<j, a już wywiązuje 
ektórych; z nicli clioroba. 
eni to aolcga? 
na szczejście i n a m y już ca-

zaziebień i 
ich tłem jest 

lanizm i. zwi 
że istotnem 

wtarg:i ecie bakteryij do organiz­
mu. 
szło 
tun-k 
tje, be 
orawi< 
wych 
cze 
infe-kci 
przecie 

Skór 
dłuż n 
nvm 
dobnie 
sv oóń 

<>dnakże a b y do tegoi orzy 
rtijsza zaistnieć! oewne wa-

fslic wys t a r cza same bakte-
jak wi-dpęliśmy żyją one 

ii 
stale ha btonach śluzo-

idzi zdrrjwych. trzeba lesz-
czlowklk by ł podatny na 

i t. j . . by odporność iego 
ko bakt t r iomj osłabła . 

i blony| ś luzowe s a we-
wych bitdań bardzOj waż-

o| ganem. )V nich p rawdopo-
)dbvwaia sip pewne c roce -
3mościo\ ic . Skóra oziebio-

zywcz.i 
pornośi 
ułatwić 
orga'ni7fnu 
ba infe 
ko zaz 

r,a biec lie. staie 

o r g a n i z n u 
la d rogę do 

bakter ie niaia 
wtargnięcia do 

wyWiazjtrJe sie clioro-
cyina. kljóral okreś lamy k -

fbienie. ! 
sie dzieje. Czeski 
1 Chlodourrski w y 

iekawe jdoświadczeme na 
Vchodził |do | zimnei kąpieli 
C.) i w y s t a w a ł sic na dzla 
imna. a l p ^ z a ł drżeć i 

zębami. | kiedy indziej 
gora ła 

Nieza wsze taki 
lekarz jprof. KarcJ 
konał 
sobi«. 
(7 stop 
łanie 
szczek; 
brał zn 
przed c t w a r t e m oknem mokry . Mi 
mo te gę 
sie. 

Dlacz 
Istnie 

ego. ' 

Serce 
położone 
przywro 
dy. 

zaziębienie? 
przed pierwszym sezonem katarów j angin 

drjtgi. którego wysoka odoorn<ji,' 
skutecznie clironi orzed orzyt 
ciejm sie infekcl 

poucza, że ics 

k rew. I 
sit} i uboga w od-
wtedy spada od-

Ikaoiel i s t awał 

i mimo 157 lat nie zaziębił 

również indywidualna 
odporność. W czasie najgrożnlej 
szych epidemii nie i s z y s c y ludzie 
choruia cześć ^awjsze pozostaje 
zdrowa i to samo d o t y c z y z a z ę ­
bień. C :lowiek. k tóry posiada rria-
ła odrx rność łatwiej zaziębia 
pod w p ł y w e m lada przyczyny, 

i sie 
. niż 

SC I 

I*.-
noświadczenic i 

wiosna J*a| okre sem. kiedy odpór 
ność ludzi] naotó ł słabnie. W 
si-ąiii dlatego, ponieważ orgam 
uakz iest wydel ikacony I łagodnym 
kliłiiatem lata. Już niewielkie, sjio 
silnikowo i zpziebiehie i powód 
soadek sil odoornościo\vvch i 
zidbicnie. Stad też liczne kata 
brppcliity. angroy i t. p. 

•Y obecnei chwili zaczynamy 
ws tępować w ok re s grożnei fali 
zięjbień. Już sze reg ludzi zazięb 
sioiiinni nioga sic zaziębić. P o n e -
wa;ż z drobnych zaziebień wywią­
zują sie nieraz choroby, przeto 
każdyby chętnie ich uniknął 

W Jaki sposób? 
Przedewszys tk lem należy sic lod 

powiednio! ubierać. Nic za ch łed-
no, nie za; ciepło. S z c z e g ó l n i e ' n e -
beżDieczne jest przegrzanie , gdyż 
wtedy cz łowiek poć! sie i tom 
szybciej ziębnie. Unikać p rzemo­
czenia. zwjlaszcza nóg.. Ważna l i s t 
rzeczą, bvj nic p rzes tawać z lucź 
mi zaziebipnemi. Sieia oni bowiem 
zaiijz'ki znacznie ziadllwszc. od 
tycli. które znajdują sie w nas.iej 
iamic ustnei i do zwalczenia Ich 
nic w y s t a r c z y łuż normalna odrjor 
ność człowieka, 

W razie wystanieniji noczatk 
wycli o h i a w ó w natydlnniast 
noczać kuracje i to skjiteczna. 
do [ wyleczenia , a nic nosić 
przez długie miesiące |z katarailni. 
Najlcnszeni lekars twem w począt­
kowych okresach iest łóżko i ku­
racja naootna. Tak samo jak oz c-
hienie skój-y powoduje spadek cd 
noruości. tak s amo wygrzan ie s<ó 
ry .zapomoca ś rodków wzmaga a-
cycli krążenie krwi w skórze pqd 
nosi nasza odporność, 

7. i domowych ś rodków, któjr 
można s tosować p rzy lekkich za 
ziebleniach Iest gorąca herbata z 
kieliszkiem koniaku na noc. 1 gr. ja 
kiegoś prepara tu salicylowegc 
cieple przykryc ie . W razie b ( lu 
ga rd ł a okład z 60 proc. alkoholu i 
płukanie. P r z y cięższych zazięb e-
niacli należy s tosować inne środki. 
k tóre może indywidualnie zaleii 
lekarz. 

o-
rrtz-i wykładui ażcb|y wiedzieć „kiedy pfzy-

aż 
dc 

e. p 

Siwy na worku sercowym 
Rekord biegłości chirurgiczne! 

Profes >r chirurzji uniwersytetu Illi­
nois, drJ J. D. Koticky ustanowił re­
kord iro iycznej biegłości przy opera­
cji zeszj cia worka |scfcowego u I6-lct-
niego pi :jen:a, Elihu Garmissa. 

przestało Bia, zanim chłopca 
na stole 1 operacyjnym -4| o 

eniu życiaidecydowały sektin-

Dr. Koucky dokonywa operacii w 
kiiri pośpicdiii, że dziś Już nie przyj o-
mlna sobie, w jlu miejscach zeszył ;vo 
rek sercowy. Bczpośrcdnlb po opei* 
cii i)ruclianlia i mięsień sercowy 1 c;:e-
ka rlicrwszego westchnienia, klóre i a-
stępliie w parę minut potem. Obecpie 
stan chorego nie budzi obaw. 

Amerykański lotnik James R. Widell, pobił rekord szybkości samolotów ni 
zawodach w Olcnvlew (St. ZJedn.). osiągając 191,3 kim na fodzj 

Zaginione 
znaląziylslą 

Do niedawni jeszcze — Jakieś t^zy. 
dzieścl lat (en u—nikt nie unijat m<jwić 
po ccltyęku. '.'o jest uinial pe]wien pro 
fesor z Paryżu, czcigodny d'Arboi:. de 
Jaba!nvle!c. 
czy. Jednym 
woźnea,, którkr 

profesor miał d*u słucha 
z nich byl Jego włisny 

odczekiwał c?o k*ńca 

gotować, kunia 
Jakiś staruszeji 
umarł i został 
sor — ostatni 

Minęło parę 

dia psrrra". Drugim był 
Staruszek ten pojem 

się Już tylko sdm pr|We 
celt. 

at. Przeszły irozmaite 
niniejsze ii wclkszc pplilyczuc !zawiru-
chy. I cóż si; okazuje? Ceitjów Jest 

na;świe: 'c. Cała, obu<lzonaj;do 
ego Irlandia, zapzęlaj mó 

pełno 
żj-cia narodów 
wić po irlandikn (czyli po 'ćeltycku). 
Bo, i> k.ualo iię, że w „staBopauieii-

skiej" Wicrrie] Bretanii nietylko „star­
cy 1 niedołężni" ale wszyscy młodzi i 
silni mowia. po bretańsku — (po ccl tyo 
ku!), i i 

Najw ckszą Jednak niespodzianką Jesł 
Walja i Południowa Walia — to dwa 
cyple półwyspu angielskiego. "Okazuje. 
sie, że i tarh wszyscy mówią po „wa* 
Jjjsku" (ceHycku) •) teraz wjgóle nił 
chcą publicąme mówić po angielsku. 

Dochodzimy do wybornych I bardza 
zabawnych tez filologicznych. Martwe, 
u\vażar|r. zaj wygasłe języki zaczynają 
żyć, natomiast wielkie, kulturalne I wy, 
kształcone mowy zaczynają iracić zna 
czeaie. I Szkoci są też celtami, celtami 
są Irlandczycy, celtami Walijczycy, Dis 
Anglików pozostaje coraz mniej miej­
sca w Anzlji. 

'):*:(-
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W S 
W sierpniu 

handlowej 
ton towarów 
w tern siatki 
ton w zegludi 
ton, oraz 247 
regularnej; 
go Towarzy 
ton i statki 
porównaniu z 
mi zaznaczył 
we wszystkich 

EKSPORT 

POLSKICH 

prze 

statk 
sfy 

Opuścili port 
z ładunkiem d 
spirytusu, z 

STATKÓW 
SJIŁRPNIU R. B. | 

r.h. statki polskiej fjtity 
w ozly ogółem 73.539 

jraz 2-16 std. dizewłj a 
cglugi Polskiej • - 17|^śl 
e nieregularnej 1 11M19 
std. drzewa w ;:cglddze 
":i Polsko - BrWyJskie-
a Okrętowego — 7|rJ67 

.Pjolskarbo" 36,311 ton 
poprzedu:cmi miesi 

się spadek przswoiów 
kierunkach. 

SPIRYTUSl' 
PR?EZ GDYNIĘ . 

gdyński statek 
•a i pól miljotia łitłcjw 

naczeniem do Jedjne-
IWi! 

„Nana 

go z- portów amerykańskich. Jest to 
Już drugi wiiększy transport sip-rytusu, 
Jaki w ostąjtnich czasach opuścił port 
gdyński. J 

MEIfEWNA SYTUACJA 
NA RYNKACH BEKONOWYCh 

Handel brytyjski pozostaje pod wra 
żeniem znacznego zmniejszenia przez 
rząd w Anglii, począwszy od 1S b.m., 
kontyngentu przywozu bekonów. Wi 
związku z (em panuje stan niepewno­
ści co do kształtowania się cen w naj­
bliższym czksie. zwłaszcza wobec spo 
dziewanezoinadejścia z Kanady do Aa 
glii większyjch transportów bekonów. 

W tygodniu ubiegłym wystano do Atl 
glji z Polski ogółom 916.603 kg beko­
nów, w porównaniu do 903.56] kg, wy 
sianych w tygodniu poprzednim. 

* 3 
ciywie 

aią srę poeci, pisarze, I arr 
nie po różach ptynie im żyr 

>ska o byt codzienny natar-
agląda w oczy, a surowe Przf 

p ł y cer :ury !jib samowola cenzoró^' 
krępują 
razu. 

Może 

Niedola książki i 

kwnholjc artystycznego wy r 

b: lo jes 

vi dawnych wiekach 
pisarza 

Ludwikowi 
w Paryżu i 
go królewscj 
mogli. Z teg> ukrycia co pewien czas 

pewną 

wypuszczał 
podchwylyw; 

ulgę przyniesie 
ś^iadoinpść, że w dawnych wiekack 

lośliwe pwsenki, które 
I wesoły ludek paryski, 

ku .uciesze p< ety, a bezsilnej złości je 
go prześladowców. 

cze gorzej, jlistorja przekal 

J: 

rze król 
s lab, to 

Claudc 

la nan tysiące wypadków drastycf 
n; eh pneśladowan książek i autorów. 

Zacznimy od niefrlsoblwyca pio-
• inkarz j . 

Za Lu Iwika XIV byt sobie poeta 
J.iski B<i ;ei, Ciaude ie Petit. Nie ude 
r-al w :ónie tony, nie piął s.ę na 
szczyty klasycznego Parnasu, ale na 
lielni ieg) dźwięczała struna niezmer 
nic popi lama |. niebezpieczna. Clau 
de Ie Pttit byl satyrykiem. Kpił na 
ijmy, b al na fundusz, nie uszanował 
żadnej ś i-iętości i każde nadęte dosto 
iaństwo przebrał szydłem śmiechu 
\ye1cy ego świata fiie^lubią śmiał 

;ię jednak karta — bła-
pomocą o-

Odmienila 
hy przypadek przyszedł 
prawcom. 

Podczas urtczystei procesji Bożego 
Ciała, gdy przeciągała pod oknami po 
ety, wiatr zw 
tek rękopisu 
Podniósł je 
tal, oburzył 
wskazał pacl 
którego spad 

rącym uczyń 
zdążył zasch 

ków, ktćrzy demaskują ich pustkę we I telet 
wnetrzni 
etne za 
prosiły 

rządy nie są nigdy wdzię | w samej kos 
tobre rady, o które wcale n:e 
Nie móg! też być dobrze wi 

d.rany tiki kpiarz-pr|senkarz na dwo 
„ który o sobie mówi: pań-

IV w Wersalu, siedział 
o tak dobrze ukryty, że 

siepacze wytropić nie 

al z jezo stołu parę kar | 
i cisnął pod nogi tłumu. I 
•ewien ksiądz, przeczy-1 
się śmiałością treści i I 
olkom miejskim okno. z 
y. Ci udali się tam na-1 

itychmias! i przychwycili poetę na go-
:u. Nawet atrament nie 
ląć na zjadliwej satyrze, 

którą wlainii wykańczał. 
N eszczęsn; przesiedział parę mie­

sięcy w strai zliwem więzieniu le Cha 
póini|ej, Już na mocy wyroku, 

uli, z powrozem na szyi 
przeprowadzono go przez miast) przed 
wrota Kated 
pierw ucięto 
spalono go żtwcem na stosie, wraz 'J 
Jego utworami. 

i y Notre Danie, tu naj­
mu prawą rękę poczem 

Ja! 
Ie Petit nci narzucał się leż" N e znano flę na. żartach w lyth 

poważnych czasach. 
y jednak los platat figle Sa-

pifleśladowcoln. 
samci epoce byl w Paryżu 
Lengcollet, który oprócz zna 
tortów fabrykował nie mniej 

: epigramaty I piosenki. 
nak także pewien wysoki dy 

itóry smalił cholewk; do pek 
toi / cukiernika. Uzyskawszy 

randkę z płochą kobietką, a 
pozbyć niewygodnego mę-

żyl go o |autorstwo piosenki 
mpadour ii uzyskał nakaz are 

ijitarz ten zwal się Langelal... 
i e mu nikt nie przeszkodzi, 

pędzał sobie wlaSnie czas u 
ślicznotki, gdy mile sam na sam 

głośne pukanie i glos: 
l in iu króla — otworzyć! 

policja i legitymowała się 
aresztowania cukiernika Len 

Ja nie lesiem cukiern:kiem 
się Langelai! bronił się dy 

pośpieszne porządkując gar-

mnie cukiernikiem jest ten, 
żoną cukiernika,— odpowie-

ladza. A czy Lengeollet. czy 
a||— to te subtelności rozpa-

f j i później. 
my amant mat Jeszcze I te 

peenfc te' wyższy od niego dygni-
iien mu byl 20 tysięcy ludwi-
bardzo mu więc było na rękę 
ac z omyłki I wsadzić svierzy 

cieląt na p'ęć lat do Basty 
go powiem trwało rozpattywanie sub 

wiskami telnęj różnicy między naz 
Prjeta-cukiernik miał wii;c dość <za 

su, by się ukryć, a do żony nie m|iał 
Już chyba poco powracać! 

Inhy pisarz, Bodin, aut-

tak illu 

.ci 
Hor dzieła 

republice" wykazywał w tiiem, że 
nowanle kobiet, sprzeciwia się dos 
leństwu Idei monarchj|. Królowa 
giclska Elżbieta wezwała wówczas 
dina na swój dwór, pod pozorem cjhę 
ci podyskutowania z nim. 
: . O święta naiwności! Czy uwierzy­
cie? — Pojechał! 

I nietylko pojechał, ale przez sześć 
tygodni cierpliwie wyczekiwał w Lon 
dynie, aż gp królowa w przystępie po 
brego humoru przyjąć raczy. 

Wreszcin wezwała go przed sw 
oblicze. 

Wprowadzono go, złożył ukłon, prfey 
klęknął... a! królowa z rozmachem 
bęc! go w ipysk! 

— Wiiidz-że, mości Bodin, ze 
steś tylko blaznem! — 1 p) tych s o-
wach monarchini kazała go wyrzucić 
za drzwi. 

Skończyło się więc Jeszcze wzzlcd-
nie nienajgorzel, bo przynajmniel u-
niósl głowę całą, ale urażony pisarz 
stal sie odtąd republikaninem tak za­
żartym. że nawet słowa modlitwy ptń 
skie] „przyjdź Królewstmo Twols" 
zmienia, na „przyjdź republiku T a p ­
la". 

Nie tak szczęśliwie skończyła ile. 
sprawa niejakiego Wawrzyńca Beia-

ra, który w 16T9 r. byl bbłjol^karżem 
Jednego z cieli torów Palatynalu. Elek 
torowi znudził;i się żo-na (kto bez wi­
ny, niech pier vszy rzuci weń| kamie­
niem!) I Dolec i swemu bibliotekarzo­
wi i wyjątków dziel różnych autorów 
zestawić traktat, uzasadniający słusz­
ność rozwodu. Beger wywiązał się z 
zadania I ogłosił „Traktat o'poliga-
mji". No, miał 
kie baby w ca 

cii do NicnitSc 
torą kazała go 

się z pyszna! Wszysf-
tych N:emczcch' podnb 

sly krzyk prziciw niemu. Uciekł do 
Rzymu — wygjryźli go z Rzymh. Wró 

p'erwsza żona elek 
pojmać i oćwiayć! 

No, przynajmniej druga żona po 
Aha. 

... 

winna być względniejsza! — 
licz tu na: wdzięczność ludzką! Draga 
żona elektora kazała mu powipdz'ei'.. 
że Jeśli w ciągu 24 godzin nie iopii{tci 
miasta, lo będ; ie wisieć! 

Znękany uc ckt i za rogatkąrrti 
zmarł na drodze z nędzy, głoduj i tp 
paczy, a książkę Jego spalonj 
blicznie. 

Za nieprawoinyślną uznano rown|ei 
w Paryżu książkę Simona Morjn cioć 
tytułem „Myśli I Morin". Autor uprze 
dzony zawczasli ukrył się w ] innel 
dzielircy I jakojś prześladnwania, us>a-
ly. W dwa łaja później pewien pcll-
cjant weczoreni wracając z w'niai n 
natkną! się przepadkiem na chłopca 
latarką, w które) zbitą szybkę zas ę 
powala kartka tytułowa z napisem 
..Myśli Morin". Dziecko, nie ' we -
dząc, że Jest śledzone, odprowadz i 
prześladowcę do kryjówki ojca. Nie­

szczęśliwego myśliciela, Jako herely* 
ka ! sługę diabla, wtrącono do Ba-
styljl wraz z żoną i dziećmi. Odbyt 
s-ę proces, a wyrok był taki: autora 
[joddać tortitrom, spalić żywcem wraz 

lego dziełem, popioły rozwiać na 
tery wiatry, a żonę Jego nago pod­

lać chłoście, piętnować rozpalonem 
żelazem znakiem lilji burbońskie! i 
wraz z dziećmi wygnać z miasta. 

Palenie ludzi 1 książek było ulubio­
nym fajerwerkiem łych czasów, (moda 
ta zresztą częściowo powraca obecnie 
w Niemczech), kiedy Scypion Du-< 
plei* historjograf Francji zaniósł swe 
rękop.sy, owoc 15: lat pracy, do urze. 
du cenzury, cenzor zapewnił go grze-
czide: 

— Przez życzliwość dla Pana nl8 
każę mu zbyt długo c?.ekać! 

Jakoż Istotnie łuż po chwili autor 
ujrzał na podwórzu słup dymu. 

Panie Dupicix, — rzek! wówczas l 
uśmiechem cenzor, — niech mi pan pa 
dziękuje, a s-oble powinszuje — oto 
niebezpieczne mrzonki pańskie Idą z 
dymem! 

KiedyindzieJ zaś pewien ekspert od; 
prawomyślności książek wydal taką 
opinję: Rozgrzeszyłbym autora tel 
księjl, która wydaje mi się zupełnie 
niewinną, tak bardzo jest nudną, ale 
pon ewai kat oddawna Już niema za-
K'cią w'ęc niech piWiesi autora. 

Nie, mimo wszelkie analogie, to sie 
Już dziś nie zdarza, nie skarżcie sie 
więc, panowie autorzy! 

SI. Cz. 
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Szc:ERtkl bombowegoi samolotu armii anglelsklel, który runął na tori wyścigo-
w Brookland, podczas odbywający eh się wyścigów samochodowych, 
grzebiąc pod sobą lednego zabitego I dwi ciężko rannych pilotów. 
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w klasie turystycznej 11J6 dc-
sześć dolarflw wiece], 

mieszczenie 3.500 pasażerów, w czem 
2.200 poiróżnych i 1.300 osób załogi. 
Będzie cna mlata 530 fcabin luksuso­
wych w :cnic 2.30 dolarów za przejazd. 
Bilet I kfąsy kosztować będzie 21J0 do­
larów, a 
larów, cjzjl 
niż cena pobierana obecnie. 

A zatem, płacąc o sześć dolarów wie 
ce], jechić się będzie o dwa dni krócej 
do Ameryki... Ponadto „Normalndja" 
tern się różni od innych okręiów, że po 
siadać bidzie swój wldsny teatr z wła­
sną trupa. 

: :)*( 

Największy okręt na świecie 
W liokach Saint - Nazaire we Fran­

cji budowany Jest obecnie największy 
pajbaidziej luksusowy; parowiec trans 
atlan!:,'dkl świata „Normandie", które 
go r zmia ry przekroczą znacznie 
wszy tko, co istniało dotychczas w tej 
dzied inie, nie wyłączając takich Ol 
brzytflów, Jak „Majestic". „Lewiatan" 
itp. 

N( rmandja", budująca się na ob-
stalui sk „Generalnej Kompanji Trans-
atlanl rekitj", kursować będzie mię­
dzy lawrem a Nowym Jorkiem. Bu­
dowę jej rozpoczęto w październiku 
1932 ., ma óna być ukończona na Je­
sieni rdku przyszłego. 

Bę< zie to największy I najszybszy 0-
ikręt, 75.000 ton pojemności, podczas 
gdy .Majestic" liczy 56.000 t„ a „Le-

(dawny „Vaterland") — 49.000 
Mleglość między flawrem a No 
Jorkiem przebywać będzie „Nor-
a" w 4 i pół dnia, zamiasit dotych 

czasdwych 6 — 7. Dlueość Jej wynosić 
Sędzi: 312 metrów, szerokość 36, wy 
sokośi 32. 

Szirokość ta odpowiada szerokości 
Charafps - Elysees, długość równa się 

ości od Placu Madcleine do obe-
na Placu de la Concorde. 

zaopatrzony będzie w turbiny 
zne. Chytość Jego wyniesie 30 

t. zn. 54 kilometry na godzl-
odpowiada dobrej szybkości an 

fi ti na szosie. 
rmandja" obliczona Jest na po» 
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Triumf fatalizmu 
Niezwykły DrzyWad ulejności 

woli Bolżei cytuje angielski tygo­
dnik , .0pserver" . 

Działo sic to w Bośni w wiosce 
Vlasseni|ca. Rankiem rozszalała się 
nad widska burza i od uderzenia 
Dioruna zapalił sie stóg siana, łiale-
żacy doj wieśniaka, Reufa Beca. 

Sąsiedzi nadbiejtri z Domocaj ale 
w ó w c z a s wieśniak y a n a l przed sto-
ziem i zagradzając droze porriocy, 
powiedział : 

— Nifl rwzwole gasić pożaru. 
Gdyby Allali Wszechmogący nie 
chciał, nie zapaliłby mego sjogu. 
Nie chce się sprzeciwiać woli Ąlla-
ha. 

Cal« siano wieśniaka spłonęło. 

, ' -

Stołeczne migawki sądowe 
• • • 

I ZO Ui 
Za co dziś n''c karzą!'. 

ieje 
— No, ju?.. proszę panów, f rać i 

w y g r a ę ! ' P i e rwsza konkorencja 
mokotówskjtego nola. B-cz g} indy, 
bez nawalania i lewych b i t g ó w ! 
Moje żokieie kantu .nie uskutecznia 
z powodu, że sa zrobione zlżclnz 
nei blachy, taikżesanm iak również 
rzeczywiście konie. Bomb 1 do 
góry! Ostatni czas obstawiać Du­
żo o r w g r a o nie można i co zn t e n 
idzie, mordobicia od ślubnej mał­
żonki w domu. obawiać sic nie po­
trzeba. Wejście nie kosztuje nic. DO 
datku 5ie n e płaci, co jeden sro.ić 
przegra, drugiemu odda! Anawa! 
lu, naczynajem! Prezes , zaiwaniaj! 

Temi slolwy zachęcał p u b l i c -
no^ć do obstawiania meta lowych 
koni. ną swei oryginalnei loteryjce. 
w kształcie wyśc igowego pola n. 
Antoni i Dudzik. 

Nie rrwżna zaprzeczyć, że żokie-
ie n. Dudzika, umieszczeni wraz 
z końmi na kołowrotku i obracają­
cy sie zaiuiciśnieciemsr>reżvnv żad 
nych mach oiek robić nie mocli. na 
tomiast. co do samego przedsię­
biorcy i zr razem s tar tera , n o g ł y 
istnieć te«o rodzaju watrf iwości . 

Wątpl iwości te cows ia ly istot­
nie wśród jzebranycli dokoła jstoli­
ka z wyśc igowa loteryika widzów 
i objawiły jsie w sposób nasteDU-
iacy. 

Jeden z graczy, p . W a c ł a w Siko­
ra. nie mogąc od Dół godziny tra­
fić nq „fuksa", za którego kasja wy 
ołacala Dołzwórna s tawkę, zauwa­
żył z goryczą: 

— Możliwość, że oańskie żokieie 
sa uczciwe 
to cała ta 

pan swoia 
matycznie 

a malarz a r ty i t a d a r m o żokiei po­
malował? Al ja dla pańskiej beż 
most Kierbedzia na Szmulowiznc 
pędzonej Drzyjcmhości bede lu ca ­
ły dzień istoiajl bbz grosza za rob­
ku? A wałówkie1 do tnainra w ra ­
zie, 11(0 dai Boże. gliny mnie p r z y -
dusza to i panmipr!zynics iesz?Wsty 
du w loczach. łobuzie, nie masz l 
Magistratowi za wejście na moko­
towskie pole płaci'sz łachmyto i nie 
żałujesz, a tu ci przykro, że ja t e 
parę s:roszy za mOie rezykie przy-
karau c? j 

— Antoś. nie ' t rać z draniem 
zdrowia, daj mu ijaz w oko i spo-
kói — mitygowała meża p. Dudzi-
kowa, pciuiaca w prżcdsiębior 
stwic role kasjerk . 

Pa.n| Antoni, iaki posłuszny maż, 
gwizdnął szkodliwego ^ p a dwa ra 
zy w I szczękę. 

i / 

Part Sikora te znowM nie b y t 

Danic szanowny, sie za 
w zęby koDana roz ryw­

ka umvs'o |wa. to dużv. szemrany 
ka-nt. Te raz widzę, że z każdego 

o czv w-T-inetwi b'egu 
dole do kieszeni sys te-
sorz^tasz . 

— A jak ieś pan chciał? To mnie 
blacha żelalzna nic nie kosztowała . 

-) • . ( -

od macochy, wiec pochylił sie 1 
zrccznvni bykiem! przewrócił ca la 
instal;,cie wraz zej s tar terem i kas 
lerka. 

Z r o i l a sie oczywiście 1 ko t łowa­
nina. ha która nadbiegi patrol po ­
lic viii:,'. 

Pańs two Dudzik stanęli przed 
sadenj grodzkim pod a»rzutem u-
prawiania oszukańczej gry. W ł a ś ­
ciciel prz-edsiebiorktwa usjtawil na 
siole swa loteryjkę, celem zade­
monstrowania sędziemu. że gra 
iest bezwzględnie uczciwsza, niż 
na makotowskiem1 colu. 

— Proszę, niech, szlachetna spra­
wiedliwość na przekonanie posta­
wi cośkolwiek Wszystkie moie ko 
nie m i ; a iednakowe szanse. Proszę 
sic ni2 boić. w razie przegranej 
zwrot e s tawkie! Tylko śmiało 1 
odważnie ! 

Sędzia iednak nie miał ochoty 
spróbować szczęścia i zapoznaw­
szy sie pbbieżnie z zasadami w v n a 
lazku p . (Dudzika, skazał , go na ). 
miesicc ąr-esztu. 

Z czubka głdwy Mussoliniego 
opjcdać bądź e można Rzym 

Na Mpnite Mario, na jwyższem I garni. 
wzgórzu; \i okolicach Rzymu,' roz-1 niego 
poczęto bodowe nowego pomnika O 
Mussoliniego. t świad 

T y m razem ..Duce" ma być u - | t i i ka 
wieczniony w postaci pasterza. ' , który 
odzianego w owcza skórę. Pomysł cych 
ten pozostaje w związku z zasłu- skąd j>glądać b ę d z i e m o ż n a piękna 

I panoramę Wiecznego Miasta 
• — ):*:( 

potożonemi przez Mussoli-
dla ro 'nictwa włoskiego. 

•ozmiarach pomnika może 
czyć fakt, że wewnątrz porn-
lmieszczony będzie d ż w i j , 
będzie zawoził zwiedzają-

na czubek głowy dyktatora , 

I , , ! .1 1 i Ucieczka m Ijarda do arów 
um eszczonega w walutach obcych 

Sfery finansowe z Wel l -S t r :e t o - | n a ryjnku walut obcych, m o ź e n a -
ceniają naj miliard dolarów k łpita-1 siąpić) gromadny . .powrót" tych ka-
y amerykańskie , które „uciejkly zipitałójw. co spowodowałoby na­

gła zwyżkę dolara, natomiast spa­
dek den surowców i walut zagra­
nicznych. 

obiegu" z jchwila zerwania Sianów 
z pary te tem złotym i zamitnione 
byty na wpluty zagraniczne. 

Wraz ie gwałtowniejszych ; mian 
r ) • •*{ 

Co wróża gwifzdy na ti eń 21 wr;eśna.' 
Ws<c?zana ostrZabit w spraiuatU finansowych 

Wczesne gi dżiny 
ranne mczą nam 
przynieść [ewien 

I niepokoi nerwowy 
w z w ązkii i wy­
darzeniami nieocze-

tkiwaneml lub eż na 
Kterni zmlanar ii. 

Po godz.J 8-cj zaznaczy się w ększa 
energja 1 przedsiębiorczość, któia mo­
że nam zapewiKć niezl erezułiKy w 

Chwilka g 
11.57: S • 

r„ia. 
12.05: Płyty 
15: Plytjs'. 

D. c. plvt. 

ty 

perspektywy naraz.e — może okazaó 
się później ,że naraża one nas na stra­
ty i zawiodą nasze oczekiwania. 

Dzień dzisiejszy nadaje s;ę do pro­
wadzenia dyskusyl i wspóldz atan a z 
innytni, gdyż może nam przynieść bar 
dziej zrównoważony punkt widzenia I 
większa tolerancyjność, n ż zazwyczaj, 
dobre; jdejc i projekty w związku z 
rozbudzetmn Intulcy) I zainteresowań 
artystycznych. 

interesach ~bwiqzanych z wojsjkowfl- Wieczór zapow.ada się dość mlere-
śclą, m a s z t a m i , sportem, me:a!amf, su'W° i ruchliwie, ale w późniejszych 
stalą, a także kupnem, sprzeda iq lubi ffjdz"a'ih m o ż e i u i n a m Przyneść ja-
transporten 1 dużych zwierząt. k j e ś zawody, rozczarowania, rozwla-

W każdym razie lepiej jednak dz ś 
zachować >cwną ostrożność, gdyiż ke­
to południ, zaznaczy się gorsza pa:, 
sa, która noże nas narazić na straty, 
finansowe, a zbytnia pewność siebie, 
jaka się w iwczas da odczuwać — mo­
że nas doprowadzić do ekscesów, ka­
prysów, el strawaKancyl. To1 te i nale­
ży wówcz;is zwracać większa uwagę 
na swe wydatki, dażac do zachowa­
nia wiłiarkawania i ostrożności. 

Nie Jesrt to dobry czas do załatwia­
nia wszeikjich pożyczek plenYinych, 
poręczeń. Bpekulacyl i wosólo ranz'k 
cyj finansowych, gdyż mimo pomyślne 

njc złudzeń lub toż zetknecic z ludź­
mi podstępnymi, którzy zapragną wy­
prowadź ć nas w pole — co zaznaczy 
się najwyraźniej zaraz po godz. 22-ej. 

Obietnice wówczas dokonane — nie 
zostaną dotrzymane Pótiiełsze godzi 
ny wieczorne mogą nam przynieść nie 
oczekiwane kłopoty, wstrzaśnlena. nie 
porozumienia, rozstania i nawołuj,1 do 
zachowania ostrożności w stosunkach 
z|osofcami pici odmiennej. 

Dziecko dziś urodzone — zmienne, 
poszukujące przygód, pewne sieb c — 
będzie mtcersować się żvc'cm pubiiez 
nem i sprawami nolitycznem . 

Jan Staria DzIcrżblckL 
-):*:f-

R9DJO WARSZAWSKIE 
CZKARTEK 

7: Sygni! czasu i pieśń ..Kiedy ran 
zorze". 7.05: Gimnastyka, 

7.52 
ne wstają 
7.20: P ly tk 7.35: D. c. płyt. 

>spodarstwa domoweio. 
enal czasu. Hejnał ; 

12..55: D. c. płvt. 
15.15: D. c. plyl 

15.50: D. ć. ply 
16: Proiiram dla dzieci. 16.311: Pły 

Toru-

15.35 

17: Feljiton: „Wyrodna córka 1 
frażystki". 17.15: Koncert solistów 

18.35: Kmicert kameralny. 
19.40: Felje:on: „Dobry obiajd kłą­

czem do s;rca' 
20: Koniert popularny, 
21: Komunikat rolniczy Przysposo­

bienia Rolpiczego. 21.10: D. c. koncer­
tu. 

22: Muzyka taneczna. 
muzyki ta iecznej. 

22.40 D. c. 

I I II 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (l)lug. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7j20: Płyty. 7.J5: D. c. płyt. 7.52: 
Chmilka gospodarstwa domowego. 

M.57: Sygnał czasu. Hcjnat z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt. 
i 14.5: Płyty, 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. plyL 15.S&1 

D. c. plyl. 
16: Koncert popularny z Ciechocin­

ka. 
17.15: Płyty. 
1S.I5: Odczyt: „Odsiecz Wiednia w 

sztuce i literaturze". 18.35: Pieśni z 
wiolonczelą w wyk. Olgi Lady i M. AJ-
lenberga. 

19.05: Płyty. 19.40: W. rubryce: „Na 
widnokręgu". 

20: Koncert symfoniczny. ' 
22t Muzyka taneczna. 22.40: D. c, 

muzytki tanecznej. 



Rok XV 

Wznowienie wieczorów Kota Miłośników 
Historii, Literatury I Sztuki 

Czwartak 21 września 1933 r. 

W sobotę, dn. 23 b.m. o godz 
20 w sali wojewódzkiej odbę­
dzie się inauguracyjny —_ po 
przerwie letniej — wieczór Kola 
Miłośników Historji, Literatury 
i Sztuki. W związku z obcho­
dem 250-lecia odsieczy wiedeń­
skiej L zarząd kola— w poro­
zumieniu z wojewódzkim komi­
tetem {obchodu — poświęca wie­
czór jej rocznicy. 

Na !program wieczoru złotą 
się: ojdczyt, który wygłosi p. ku­
rator Zygmunt Gąsiorowski, oraz 
część; koncertowa z udziałem 
prof. {konserwatorium warszaw­
skiego, p. Wacława Kochańskie­
go, (skrzypce) i p. L. [Aronzo-

„Oto Prusy" 
Zarząd koła Z.O.K.Z, w Bia­

łymstoku zwraca uwagę biblio­
tek i świetlic na świeżo wyda­
ną nakładem Centrali w Pozna­
niu książkę Włodzimierza Biel­
skiego p. t. „Oto Prusy". Książ­
ka ta, poświęcona doli i niedo­
li ludu polskiego w Prusach 
Wschodnich, uświadamia czy­
telnika o tragicznej i rozpaczli­
wej walce, rozgrywającej się 
tuż u naszych granic. Stanowi 
Óna pozatem materjał do od­
czytów i propagandy. 

Cena jednego egzemplarza 
wynosi 3 zł. Książki nabywać 
można w biurze koła Z.O.K.Z. 
Hotel „Ritz" W godz. 12 —. 15 
i 18 - 19. 

i " 
przeciążenie poczty 

Z powodu żydowskiego No­
wego Roku listonosze uginają 
się pod ciężarem niezwykle du­
żej ilości powinszowali, przesy­
łanych pocztą. W związku z 
tern i doręczanie korespondencji 
trochę się opóźnia. 

nowej akompaniament. W pro­
gramie utwory: Różyckiego, 
Młynarskiego, Wielhorskiego i 
Wieniawskiego. 

Wstęp zł. 1 gr. 50, dla człon­
ków koła 1 zł. 

Nowa szosa Białystok—Zabłudów 

Pożyczka Narodi 

Pow. zarząd drogowy kończy 
obecnie wałowanie szosy Bia­
łystok--Zabłudów długości 15 
kim. Droga ta dnia 1 paździer­
nika oddana będzie do użytku 
publicznego. Przy pracach tych 
w ciągu 70 dni zatrudniono 35 
robotników. W dużej mierze 

zawdzięczać trzeba nową szosę 
staraniom wydziału powiato­
wego, który z własnych fundu­
szów wyasygnował na poccet 
wpływów z opłat drogowych 
pieniądze na kupno potrzeb­
nych materiałów, które dostar 
czył w naturze. 

Z b r a k u o b s t a l u n R ó w 
Z {powodu braku obstalun-

ków została unieruchomiona na 
przeciąg [jednego tygodnia wv-
kończainia' braci Kryńskich w 
Supraślu. Bez pracy pozostało 
24 rpbotników. 

D o l a r 5 . 6 5 
Posiadacze dolarów są zroz­

paczeni dalszym spadkiem ich 
kursu. Oddział białostocki Ban­
ku Polskiego płaci) wczorajjpo-
czątkowo 5.75, a nastipnie tyl­
ko 5,65 za dolara. 

I - m 1 _ 
P r z y w ł a s z c z e n i e 

Aptonina Dolistowska (Świe­
ża Ij7) zameldowała w IV ko­
misariacie P.P, o przywłaszcze­
niu przez Marję Buławską (Kra­
kowska 11) garderoby wartości 
700 Izł. 

Jak się dowiadujemy—na ca­
łym terenie woiew. białostoc­
kiego ukonstytuowały się już 
powiatowe komitety obywatel­
skie Pożyczki Narodowej. Wy­
dały one odezwy do ludności, 
wzywając wszystkich do sub­
skrypcji pożyczki. Informacyj o 
pożyczce i o wysokości kwot, 
uchwalonych przez poszczegól­
ne organizacje, jako normy, u-
dzielają sekretariaty tych orga-
nizacyj. ' 

Zainteresowanie pożyczką jest 
ogromne. Według prowizorycz­
nych obliczeń—woj. białostoc­
kie zakupi obligacyj pożyczki 
na sumę około 10 milionów zł. 

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Wilnie rozesłała do 33 tys. 
firm swego okręgu, a więc rów­
nież do firm w woj. (białostoc­
kiem, odezwę w sprawie Po­
życzki Narodowej, wzywającą 
do jaknajusilniejszego jej po­
parcia. 

Onegdaj odbyło się posiedze­
nie zarządu Związku Przemys­
łowców w Białymstoku, na któ-
rem uchwalono zwołać na nie­
dzielę, dn. 24 b.m., na godz. 5, 
do lokalu Związku walne Ze­
branie wszystkich miejscowych 
przemysłowców, zrzeszonych i 
niezrzeszonych, w celu propa­
gowania Pożyczki Narodowej 
i skoordynowania akcji jej sub­
skrybowania p r z e z przemy­
słowców. 

W zaproszeniach na zebranie 
związek podkreśla konieczność 
przybycia wszystkich zaproszo­
nych przemysłowców. 

Urzędnicy urzędu wojewódz­
kiego w Białymstoku uchwalili 
zakupić Pożyczkę Narodową w 
wysokości 75—100% miesięcz­
nych poborów, przyczem nie­
którzy zgłaszają większe kwoty. 

W Łomży Pożyczka Narodo­
wa jest ogromnie popularną. I 
tak nprz. młodzież szkoły pow­
szechnej nr, 3 zainaugurowała 
listę subskrybentów, wpłacając 
odrazu 100 zł. w gotówce. Zw 
Rezerwistów w Łomży z fun­
duszów organizacyj zakupił ob­
ligację na 100 zł., pozatem człon­
kowie związku zakupują od­
dzielnie dla siebie pożyczkę. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w sekretariacie B.B.W.R. w 
Łomży złożono 20 pierścion-

i»a w woj. białostockiem 
ków złotych, jako dar dla skar­
bu. Łomża zapewne da ogółem 
około pol miljona zł. 

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w lokalu Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Bia­
łymstoku zebrali się wszyscy 
pracownicy: starostwa powia­
towego!, wydziału powiatowego 
oraz K K.O. i wspólnemi siłami 
wypełnili w kilkutysięcznej iloś­
ci odeawy vf sprawie Pożyczki 

Narodowej do szerokich sfer 
społeczeństwa pow. białostoc­
kiego. Po upływie paru godzin 
wytężonej ofiarnej pracy cała 
czynność techniczna subskrypcji 
została ukończona. 

Nad pracą czuwał starosta 
powiatowy, p. inż. St. Micha 
łowski, przebywając dłuższy 
ezas w gronie swych uspotecz 
nionych Ipracowników. Pracą 
techniczną kierował zastępca 
starosty p. Tabęcki. 

K r o n i k a s ą d o w a 

wann 
towi 
zany 
Rakoj 

ciny 
w le{ 

Kaczkiełło (Jagięloń* 
jest amatorem drzewek 

wych. Kradł je systetna-
z ogrodu przy ul. Ziel-

Ponadto na jesieni 1932 r. 
ą 1933 r. skradł 22 drzew-

ocowe na szkodę d-ra 
cza. Skazany został na 
ęcy więzienia z zawie-

wykonańia kary na o-
lat. 
\d skazał na 6 miesięcy 

z zawieszeniem wyko-
cary na okres 2 lat Ale-

Werpachowskiego, któ-
imocą nie pozwolił na 
ymowanie się przez u-

Ica magistrackiego. 
a nieprzyzwoite zacho-
się i ubliżenie policjan-
komisarjacie został ska-

na 30 zi. grzywny Jan 
ski. 
enryk Trypuć (Dziesię-
I) ścinał gałęzie z drzew 
ie państwowym „Anto-

Zar; 
go z' 
botni! 
włókii 
nikuj' 
mieść; 
przy 

5 gwiazd, występuJęcych w fllmlo "Lu­
dzie w Hotelu": Greta Garbo, Joan 
Crawford, John Barrymore, Wallace Be-
ery 1 Lioriel Barrynoro. 

W intrygującej atmosferze wielkiego hotelu płynie łań­
cuch różnorakich przeżyć i przygód. Doży hotel stolicy, to 
ląkby oddzielne państwo, w którem wre i kipi. Każdy dzień, 
niemal każda godzina przynosi coś nowego. W jednym nu­
merze rozgrywa się dramat dwu kochających się namiętnie 
istot, a już za cienką ścianą drugiego apartamentu wyuzda­
ne orgje z cynizmem naigrywania się z miłości i wierności... 
Vjestibul hotelu to istny piekielny kocioł, gdzie ścierają się 
interesy ludzi różnego autoramentu. Finansiści, kokoty, zło­
dzieje We frakach, ludzie, które dopiero wstępują w wir 
tycia i tacy, którzy już skończyli wszelkie rachunki z ży­
ciem. Hotel wielki to luksusowy pałac, który należeć może 
do każdego płacącego zaledwie za jedną dobę. Mieszkańca­
mi tego hotelu są nie bylejacy goście. Greta Garbo, Joan 
Sawford, Wallace Beery, Lewis Stone, Bracia John i Lio-

1 Barrymore i cała plejada wielkich artystów. 
Już jutro odbędzie się premjera tego filmu zwanego 

„arcydziełem 6 gwiazd" w kinie „Apollo"! 

zaw. „Praca" 
ąd oddziału białostockie-
iązku zawodowego ro-
Jw i robotnic przemysłu 
niczego „Praca", komu-
że sekretariat związku 
się w lokalu własnym 
1. Kilińskiego 9. Sekre­

tariat I :zynny codziennie od g. 
18 doj 21-ej. 

Z dniem 1 bm. przy sekre-
tarjacj; została uruchomiona 
poradk ia prawnicza dla człon­
ków związku, która udziela bez­
płatnie porad w zakresie robot­
niczej! > ustawodawstwa socjal­
nego t raz wszelkich innych po­
rad prawnych. Poradnia nara-
zie cz ,'nna raz w tygodniu we 
środy) od godz. 19-ej do 20-ej. 

N 

>aai 

f 

pad i rabunek 
Mieszkańcy Grodna: Dargie-

wicz I Stanisław, Kurejko Wło­
dzimierz, Zinkowski Antoni, 
Rogaci: ;enko Władysław i Rysz-
kiewićz Antoni [napadli na Pa-
socznil: Lube, zamieszkałą w 
Grodn e przy ul. Mazowieckiej 
13, ce em dokonania na niej 
gwałtu Nie udało się. Napa­
stnicy] zdołali jedynie zrabować 
napadniętej 25 zł. Grozi im su­
rowa { odpowiedzialność karna. 

r w p n a d r o d z e 
Na trakcie Izabelin-Podorosk, 

w odtt głości 40 m. od Izabe­
lina, znaleziono krupa umysło­
wo- chi irej Anny Krawczuk, któ­
ra z m a r ł a prawdopodobnie 
wskutek wycieńczenia. 

niuk". Leśniczemu i gajowemu, 
którzy zabronili mu tego, na­
ubliżał, mówiąc, że będzie na­
dal bral drzewo. I Został ski za­
ny na 2 tygodnie aresztu. 

— Henryk Krygier za l:ra-
dzież prądu na szkodę elektn >w-
ni w Białymstoku1 skazany zo­
stał na 6 miesięcy Więzieni i z 
zawieszeniem na 3 lata, 

— Rzeźnicy Srul i Mei del 
Dąchowicze przeszkadzali po­
sterunkowemu przy zabien niu 
przez niego mięsa z potajemne­
go uboju. Srula skazano ni 7, 
a | Mendla — na 14 dni ares itu. 

— Na 177 kilometrze od lin­
ka kolejowego Białystok—C; ;ar-
na Wieś Leon Wasilewski do­
puścił się czynnej napaści na 
starszego torowego) który zastał 
go przy wycinaniu żywopłotu 
cierniowego przy torze kol sjo-
wym. Sąd skaza! Wasilews sie­
go na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata. 

— Dnia 2 marca w areszcie 
miejskim wśród przebywających 
więźniów powstał tumult. Star­
szy dozorca Jakób Juchnowicz 
zaczął uspakajać więźniów. 
Wówczas jeden,z nich, Wolf 
Jabłonko, znieważył go słow­
nie i uderzył ręką w twarz. 
Sąd skazał go na rok więzienia. 

J o d y n ą 
W parku 3 Maja usiłowała 

popełnić samobójstwo, wypi 
jając jodyny, Chana Kuropatwa 
(Olszowa 2). Pomocy lekarskiej 
udzielono jej w szpitalu św. 
Rocha, poczemKuropatwa ida 
ła się do domu. 

Recital skrzypcowy Kryg 
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Nowe koło T-wa popierania budowy szkół powszechnych 
We wtorek 19 b. m. w gim­

nazjum saństwowem im, króla 
Zygmunta Augusta odbyło się 
pod przewodnictwem ks. dra 
Hałki Zebranie organizacyjne 
koła T-wa popierania budowy 
publicznych szkół powszc chnych 

Po zaznajomieniu się ze sta­
tutem wszyscy obecni [zgłosili 
swój akces na członków T-wa, 
poczem dokonano wybór 1 władz 
koła. 

Obowiązki prezesa koła peł­
nić będzie ks. dr. Stanisław 
Halko, sekretarza — p. Edward 
Szelachowski, skarbnika — p. Le­
on Barucki, członka 'zarządu — 
p. Wiktoria Kurowska,: :astępcy 
—p. Czesław Pietrasz. Delega­
tem do komitetu .obwodowego 
został p. Konstanty Kosiński. 

wszedł' 
p. Ed-

Podejrzany żebrak 
Do jednego z domów- przy 

ul. Czackiego przyszedł wczo­
raj w godzinach południowych 
mężczyzna lat 20—25 z prośbą 
o wsparcie. Otrzymawszy w jed-
nem m ieszkaniu datek w po­
staci drobnej monety, cisnął nią 
z całą siłą w drzwi i udał się 
do dru Siego mieszkania w' tym 
samym domu, gdzie znów od­
mówił przyjęcia kawałka chle­
ba, dopominając się w sposób 
natarczywy obiadu. 

By oby pożądanem, aby ci, 
do ki)go zwróci się ów „wy­
bredny!" żebrak, oddali go w 

policji. ręce 
Z e *p 

ela 
W sali szkoły muzycznej 

Fr.'Chopina odbył się reoital 
skrzypcowy b. absolwenta tej 
szkoły, utalentowanego i obda­
rzonego intuicją A. Krygjela. 
Gra jego, nacechowana liryz­
mem i temperamentem — Ffrzy 
subtelnem cieniowaniu i doprej 
U chnice—pozwoliła opanować 
b )gaty i urozmaicony > program, 
na który złożyły się: preludium 
i arja Bacha, koncert e moll 
Mendelssohna, u t w o r y Wie­
niawskiego, Kreislera, Brahpia 
doskonale wykonaną „Pszczół 
kę" Szuberta i wiele innych 
rzeczy. Krygiel zapowiadajsię na 
przyszłość jaknajlepiej.' 

i rosyjswego 
najnowszą, łatwą. metodą w krótkim 

czasie wyuczam 
Wiadomość: Ogrodowa 31 m. 

(przy ul. Żwirki i Wigury) 

NOWOŚĆ DLA GOSPODYŃ!!! 
We wszystkich sklepach spożywczych ukazał się 

D - r a W A N D E R A 
proszek | do pieczenia 

„DAWA" 
„DAWA" czyni pieczywo doskonaleni i oie zostawia przykrego posmaki. 

Dokładny przepia na opakowaniu. 

K O N S O R C J U M 
poleca węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz tein 

-owych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Robur 

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
1 teł. 11-42, 11-43. 

Dr. Neumark 
i 

Pr»yhno|e odi gwli. M—12 1 ad 3— i *j 
Białystok, ul. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

D O K T Ó R . 

LeonK 
Cigrski •uirrmi, 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—(7JO 
Białystok, Pltsudsklugo M, t«l5-§7 

R Y Ń S K I 
, iMm I MUo»h) IM 

i r t u 

awody Ł.K. 
K. 5. „Jagiellonja" organizuje 

w dn. 23 i 24 b.m. zawody spor­
towe laiędzyklubowe Ł. K. S. 
(Łódź) — Jagiellon ja, w ramach 
który cli odbędzie się mecz lek 
koatletyczny pań, ora:: mecze 
hazeny i siatkówki między ze-
spolan i tych klubów. 

Po raz pierwszy wię<: gościć 
będą w Białymstoku łodzianki. 
Jak wiadomo, Ł.K.S. zdobył w 
b. r. po raz trzeci mistrzostwo 
Polski w hazenie, bijąc „Craco-
vię" i , Polonję" warszawską zu­
pełnie zdecydowanie. W szere­
gach lekkoatletycznych posiada 
doskonałe zawodniczki, jak re­
kord] î tkę Polski w oszczepie 
Sinętkównę, oraz Kwaśniewską 
i Glażewską, które zawsze zaj­
mują jedno z pierwszych miejsc 
w mistrzostwach Polski. 

Białystok właściwie nie zna 
jeszcze hazeny, która v innych 
minetach Polski cieszy się ol-
brzymiem powodzeniem, bowiem 
gra ta bardzo emocjonuje pub­
liczność. Wprawdzie nasze 
szkoli y organizowały: swego 
czasL mecze hazeny, jednakże 
poziom tych zawodów nie był 
wysoka, przez co gra tie mogła 
wzbudzić odpowiedniego zain­
teresowania. 

Pi ogram zawodów obejmie 
bieg : [60, 200 i 800 m , skoki: 
wda i wzwyż, rzuty: oszcze-

dyskiem i pchnięcie kulą 

Do komisji rewizyjnej 
p, Zenon Krassowski i 
ward Suchoń. 

Uznając sprawę budowy szkół 
powszechnych za niezmiernie 
pilną i doniosłą, zarząd nowo­
powstałego koła przystąpił od­
razu do zbierania funduszów, 
Koło za pośrednictwem młodzie­
ży, uczęszczającej do gimnazjum, 
oraz rodziców, szerzyć będzie 
wśród społeczeństwa zrozumie­
nie i potrzeby budowy szkół i 
jaknajdalej posuniętej ofiarności 
na ten | cel. 

A k a c j e i l i p y 
Zarząd Stów. Mięszk. Przed­

mieść zwrócił się do p. komi­
sarza Nowakowskiego z prośbą, 
aby na ulicach na terenie przed­
mieść nie sadzono w przyszłości 
kasztanów, klonów, topoli i in­
nych drzew, nie przynoszących 
żadnej korzyści, lecz akacje i 
lipy, które służą za pokarm dla 
pszczół, a więc przyczyniają 
się do rozwoju hodowli pszczół. 

M o r d e r s t w o ? 
I Łowiąc ryby w rzece Miance 

mieszkańcy wsi Mieńki pow. 
bielskiego, Bobel i Struszczak 
wydobyli z wody zwłoki 25-
letniej Heleny Mucha, miesz­
kanki kol. Kaliskie w pow. wy-
soko-raazowieckim. Na głowie 
trupa za uchem stwierdzono 
ślady krwi. Istnieje podejrze­
nie, że została ona zamordowa­
na, a później wrzucona do rzeki. acc 

5. (Łódź) - - Jagiellonia" 

pem 
orazj 
pijsk.t 
rej w Białymstoku nie 
jeszc::is sposobności widzieć. 

Skład drużyny „Jagiellonji' 
na mecz lekkoatletyczny przed-

sztafety 4 x 75 m. i olim 
200—100—75-6 Dm..któ-

mieliśmy 

A d w o k a t 

SŁAWIŃSKI 
>wrócił do Białegostoku 

otworzył kancelarię 
ty ul. Warszawskiej 57 

Tel. 8-16. 

Szkoła Muzyczna 

Leokadii Kahanówny 
pod protektoratem 

prof. Józefa Turczyńakiego 
kip i • y c o d z i e n n i e 

Informacje w kancelarii 
ul. Sienkiewicza 28, tel. 4-33. 

stawia się jak następuje: 60 i 
200 m.^-Tokarzewiczówna i Da-
szutówna, 800 m.— Suchocka i 
NachtmanóWna, dysk i kula — 
Dąbrowska i Kudaszewiczówna, 
oszczep — Kudaszewiczówna i 
Tokarzewiczówna, skok wdał i 
wzwyż—Tokarzewiczówna i Da-
szutówna. Szafety wystąpią w 
składzie: Tokarzewiczówna, Da-
szutówna, Woronecka i Kuda­
szewiczówna. 

Zawody odbywać się będą 
na stadjonie w Zwierzyńcu, w 
sobotę i niedzielę punktualnie 
o godz. 4-tej popoł. 

CZNICA cho rych 
Tal. 1-38 

.la przychodzących 
i łok,Sienkiewicza 
rzyjęcia lekarzy specjalistów 
W chorobach 

Skóry, weneryczn. i niemocy|1—2i7—8 
D z i e c i 

Wei ip- aerca I przam. mat. 1-21/;. 4.5 
Kobiecych i akuazerji 

I porady dla ciężarnych 
l|q r w o w y c h 

Gard , uszu i nosa 
póroby oczu 

godziny 

12—1 

11-1 i 5-6 

1—2 
Hl/2-51/2 

I 6 - 7 
CMI (ja I wtorki i piątki | 1—2 
P$cfr^ za i dróg mocz. | czwartki | 

•tyka. Chor, jamy nitn. 19-1 I 4-7 
moczu.krwlltd. Zaslrz, | 9—7 

rady I badania przadłlubna 
• W I Z Y T A 3 z ł . 

JUZ JUTRO 

»• 

w K i n i e 

MODERN 

jako CAROWA ALEKSANDRA 
niemka na tronie Rosii 

UONEŁ 

iakol R A S P U T I N 
niekoronowaoy władca Roiji 

JOHN 

^BP% 

iako KSIĄŻE JUSUPOW 
arystokrata-zabójca Rasputina 

W potężnym filmie dziejów 
Rosji Carskiej p. t. 

DSTATHIA 
CAROWA 

Realizacji: 
Reżysera - Polaka R y s z a r d a 

B O L E S Ł A W S H I E G O 
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